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„zy flzi wschodni tracą
niemieckie

obywatelstwo
Berlin, 29. 7. Minister spraw wewnętrz

nych Rzeszy w porozumieniu z ministerstwem  
spraw zagranicznych i ministerstwem skarbu 
wydal rozporządzenie wykonawcze do ustawy 
!w sprawie unieważnienia przyznanych praw 
obywatelskich i pozbawienia poddaństwa nie
mieckiego.

j Rozporządzenie wymierzone jest przede- 
wszystkiem przeciw t. zw. żydom  wschodnim, 
którzy uzyskali prawa obywatelskie w Niem
czech, o ile nie wykażą się, iż w  czasie wojny 
Światowej walczyli na froncie po stronie nie
mieckiej, lub o ile" nie w ykaĄ  się specjalnemi 
wyróżnieniami i zasługami dla sprawy nie
mieckiej.

Ustawa nie dotyczy tych osób, które przed 
9 listopada 1918 r. posiadali obywatelstwo nie 
mieckie i utracili je dopiero na zasadzie trak
tatu wersalskiego.

Powody unieważnienia praw "obywatelskich 
nie będą podawane. Unieważnienie zaś nie 
może być zaczepiane środkami prawnemi. Da
lej pozbawiony pr aw obywatelskich będzie 
każdy kto szkodzi narodowi niemieckiemu 
przez szerzenie „nieprawdziwych" wiadomo
ści (Greuelpropaganda).

» m m

(:) Berlin. 29. 7. ŻAT Dzls ukazało się oozpo 
rządzenie ministerstwa spraw wewnętrznych 
Rzeszy które przewiduje pozbawienie praw oby 
watelsklch wszystkich Żydów wschodnio-europej
skich którzy nabyli obywatelstwo niemieckie 
po r. 1918. Wyjątek poczyniony będzie jedy
nie dla uczestników w0jny, którch jest znikoma 
liczba, następnie dla osób szczególnie zasłużo
nych dla Rzeszy niemieckiej przyczem jeżeli 
obywatel taki nie żyje. wówczas trąd obywatel 
stwo Jego żona 1 dzieci. Żadne motywy pozba
wiania obywatelstwa nie będą podawane. Usta
wa ta dotyczy również pozbawienia obywatel
stwa przestępców kryminalnych.

Drugie rozporządzenie dotyczy upoważnienia 
<Io pozbawiania obywatelstwa Żydów niemie
ckich, urodzonych w Niemczech, jeśli podejmą 
oni pośrednie współdziałanie z agitacja antynie 
mlecką zagranica- Ustawa ta pr*y szerokiej in
terpretacji zagrażać może olbrzymiej części ży  
dostwa niemieckiego-

Trzecie rozporządzenie dotyczy pozbawiania 
obywatelstwa Żydów niemieckich, przebywają
cych zagranicą, jeśli wykażą oni brak lojalno
ści wobec Niemiec- We wszystkich tych trzech 
wypadkach równocześnie następuje konilskata 
majątku.

Na zapytanie ŻAT-nej jak ukształtuje się sy
tuacja prawna osób pozbawionych obywatel
stwa odpowiedziano, Iż wkrótce ukazać się ma 
rozporządzenie, przewidujące dwie kategorie 
mieszkańców: obywateli państwa i ptzynhleż- 
nych. przyczem wszyscy nlea-ryjczycy nie będą 
korzystać z obywatelstwa a jedynie z przyna
leżności państwowej.

300 pism Zćgranicznych 
zakazano w Niemczech

Berlin, 29. 7. Ministerstwo spraw wewnętrz
nych wydało nowy zakaz szeregu pism zagra
nicznych, tak, że ogólna liczba czasopism i 
dzienników zagranicznych zakazanych w Niem  
czech wynosi przeszło 300 pism. Podział zaka
zanych pism na poszczególne państw a przed
staw ia się następująco: Anglja 6 , A rgentyna 
2, A ustrja 48, Belgja 7, Czechosłowacja 77, Da- 
n ja  5, F ran c ja  41, Gdańsk 3, Hiszpan ja  4, Ju - 
gosławja 3, Kanada 2, L itw a 1, Luksenburg 5, 
Łotwa 2, Polska 24, R um unja 3, Rosja sowiec
ka 11, Stany Zjednoczone 12, Szw ajcarja 24, 
Szwecja 3, Zagłębie Saary 9 i H olandja 12 cza 
sopism.

Cóz to za kompromis?
(:) BerUn. 29- 7- (ŻAT) B » u t o  ŹATnej urucho 

mione będzie z  dniem 31 bm. Zawarty został u- 
kład między przedstawicielstwem ŹATnej a wła 
dzami nit*nieckie>mi. na mocy którego rezygnu 
je ze stanowiska dotychczasowy kierownik biu
ro ŹATnej w Berlinie, p. Wurmbrand, zaś reda 
keję obejmuje p. Otto Schlck, który zobowiązał 
się też nie umieszczać wiadomości, uwłaczają
cych obecnemu reżimowi.

Hitlerowszczyzna gnębi 
i uciska Polaków

Lpsk, 29. 7. PAT. 
praw a wychodźćtwa

O nowym  zamachu na 
polskiego w Niemczech

donoszą z Merseburga, Deulzen i Loebau w 
Saksonji, gdzie władr.1 adm inistracyjne opie
ra jąc się na postanowieniach paragrafu pier
wszego rozporządzenia o ochronie narodu i 
państw a zakazały miejscowym filjom związ
ku emigrantów polskicty naczelnej, sądownie 
zarejestrowanej organizacji polskiego wychodź 
ctwa w Niemczech, odbywania, wszelkich ze-

Dziś w numerze:
Dr. M- Kahąny (Genewą): ^Względy Ogólnego

bezpieczeńtwa"
B. Singer: Zmiany w dyplomacji 
L. R.: Welzmann wraca...
(K): Wymowa suchych faktów w kraju obłędu 
Z. K-: Wieś wędruje do miasta 
D. Biirstęnbinderówna: Laksenburg 
W DODATKU LITERACKIM:
J. Warszawiak: Norwid a Żydzi 
Wanda Kragen; „Żołnierze**
Weber: Murzyn Jim (przekład F. Schlanga)

bran.
W  stosunku do filji w Laubeu naprzykład 

udzielenie pozwolenia uzależniono od prow a
dzenia obrad w języku niemieckim. W ypadek 
ten wywołał wśród całej Polonji zrozumiałe 
oburzenie. Jak się dowiadujemy, konsul pol
ski interw enjow al w tej spraw ie w saksoń- 
skiem m initerstw ie spraw  zagranicznych.

Nowa obława w  Berlinie
Berlin, 29, ,.7, W  południowej części Berlina 

przeprowadzono dziś wczas rano wielką obła
wę na komunistów i innych „wrogów ruchu 
narodowego". -

W ręce policji m iało wpaść wiele pism  xa» 
kazanych i ulotek wywrotowych, oraz większa1 
ilość broni i am unicji. Dokonano wielu a rę - 
sztowań.

Powitanie hitlerowskie —  
w kościołach

Lipsk, 29. 7. PAT. Naczelny konsystorz ko
ścioła ewangelickiego w Saksonji wydał okól
nik, nakazujący wzorem czynników central
nych Rzeszy — wprowadzenie da kościoła po
zdraw iania hitlerowskiego na wzór faszystow
ski. Wszyscy członkowie kościoła ewangelic
kiego obowiązani są odtąd pozdrawiać i w itać 
się naw et w okrębie kościoła podniesieniem 
praw ej ręki. Okólnik nie dotyczy jedynie pa
storów, których nadal obowiązuje zwykłe po
zdrowienie w formie 1 ełckiego skinienia gło
wą.

Wniosek niemiecki odrzucony
w Hadze

Decyzja Trybunału Sprawiedliwości w sprawie sporu
polsko-niemieckiego

Haga, 29. 7. (R) Stały Międzynarodowy Try
buna! Sprawiedliwości ogłosił dziś na posie
dzeniu jawnem orzeczenie w sporze polsko- 
niemieckim w sprawie zażalenia mniejszości 
niemieckiej w Wielkopolsce i na Pomorzu w 
związku z polską reformą agrarną.

Uchwalone 8 glosami przeciw 4 orzeczenie 
Trybunału odrzuca jako nieuzasadniony wrno 
sok rządu niemieckiego domagający się wyda

nia mocy praw nej ustawy agrarnej.
W uzasadnieniu Trybunał stwierdza, że 

wniosek niemiecki o wydanie tymczasowego 
zarządzenia powinien był być utrzym any w  
ramach skargi. W tym wypadku jednak wnio 
ses niemiecki wychodzi po części poza ramy 
skargi, gdyż rzail niemiecki żąda, aby Polska 
w strzym ała się nietylko oft przeprowadzenia 
w skardze wymienionych wywłaszczeń, leez

nia tymczasowego zarządzenia, celem utrzyma j aby się wogóle wstrzymała od jakichkolwiek 
nia status quo, t. zn. tymczasowego zawiesze- I wywłaszczeń
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Gdy nastał okres liberalizm u gospodarczego, 
nikom u nie przyszło n a  m yśl, że kiedyś w 
przyszłości może jeszcze nastąpić odrodzenie 
średniowiecza w polityce i gospodarstwie. Gdy 
socjalizm tarow ał sobie drogę do władzy w 
świecie, zdawało się, że nic nie zdoła już po
wstrzym ać zwycięskiego pochodu m yśli socja
listycznej. Gdy zaw arto trak ta t pokojowy, n i
kom u nie przyszło n a  myśl, że w Europie bę
dzie jeszcze kiedykolwiek możliwa dyskusja 
o wojmde, jako  o czemś prawdopodobnem i bli 
skiem. Gdy szalony rozwój techniki pokonał 
czas i przestrzeń, cieszyła się ludzkość ze swe
go postępu i w itała  technikę, jak a  pionierkę, 
zbliżenia narodów  i państw.

N ikt nie przypuszczał, że liberalizm  gospo
darczy zniknie z powierzchni życia praktycz
nego i wejdzie du — lite ra tu ry  dyplom acji eu
ropejskiej. N ikt nie przypuszczał, że socjalizm 
przyczepi się do najohydniejszego szowiniz
m u, tworząc dziką m iksturę „narodowego so
cjalizm u" i odtwarzając wizję średniowiecza. 
N ikt nie przypuszczał, że znajdzie się ktoś, 
k to  w łaśnie trak ta t pokojowy będzie uważał 
2a — najgorszy owoc w ojny i kto będzie się 
ustawicznie przygotowywał do nowej wojny, 
znającej n a  celu zniszczenie tego owocu. N ikt 
tue przypuszczał, że technika, stworzona przez 
ludzi i dla ludzi, powołana do przezwycięża
n ia  natura lnych  trudności, odgraniczających 
ludzi od siebie, — zostanie przekształcona na 
narzędzie zbrodni wojennej i wzajemnego wy 
rzynania się rodzaju ludzkiego.

Wszystko, co podobało się ludziom zostało 
przez polityków wprzągnięie w ryd\*,an poli
tyki. Społeczeństwa opływały w dobrobycie w 
epoce liberalizm u gospodarczego. Dlatego rzą
dy  państw  nie wyrzekły się oficjalnie libera
lizm u. Nie mogą tego uczynić, pod groźbą u tra  
ty  popularności u  swych społeczeństw. Na ze
w nątrz  głoszą zatem teorje o czystym liberał i- 
źm ie gospodarczym, zaś n a  w ew nątrz realizu
je  się zasady najobskum iejszego .szowinizmu 
gopodarczego i zam ykania się w klatkach sa
mowystarczalności gospodarczej, skąd wyzie
ra ją  kły, gotowe do zatopienia się w przeciw
niku. Każde państwo chce liberalizm u gospo
darczego — jednak żadne „nie może" go zrea
lizować. Żadne państwo nie chce autarkcji a 
każde realizuje je w pełnych rozm iarach w 
swvch granicach.

Trudno, ludzie chcą żyć ze sobą. Chcą nosić 
jedw abie, a nie grube, zgrzehne koszule ln ia 
ne, chcą zwiedzać świat, stworzony dla nich, 
Chcą podróżować, poznawać innych ludzi, in 
ne zwyczaje i obyczaje, uczyć się innych pie
śni, m odlitw  i uroczystości, a nie kostnieć na 
własnem  podwórku, i nie wyzierać nosem po
za nie. Ludzie nie chcą norm , szczególnie w ży 
ciu gospodarczem. Nie chcą planowania, za
bijającego zdolności ludzkie, pozbawtającego 
ich inicjatyw y i wciskającego ich um ysł w 
sztywne i ciasne ram y kontyngentów, zaka
zów i pozwoleń. Chcą wolności w gospodaro
waniu. w ybijania się zdolniejszych i wolnej 
gry sił i umiejętności. Zresztą, czy w epoce 
gospodarki planowej nie dokonuje się gra sil? 
Dokonuje się ona wszędzie i zawsze. W  epoce 
liberalizm u istnieje ona w szerokim zakresie 
demokracji. W  epoce gospodarki planowej od
byw a się ona w zakresie oligarchji rządzącej, 
partji. która dorwała się do władzy i w yklu
cza członków innych party j, narodowości, któ
ra panuje nad innemi i nie dopuszcza człon
ków innych narodowości do udziału w zbio- 
rowem życiu spolecznem i gospodarczem pań
stwa. W epoce gospodarki planowej dyktatura 
narzuca normy życia zbiorowego, z czego je 
dnak nie wynika, aby w szczelinach tych norm 
nie toczyła się dalej zażarta walka indyw i
dua] Izmów, walka o władzę, o wpływy i zna
czenie.

W alka współzawodniczą trw a zatem zawsze 
: wszędzie. Jest ona nieodłącznym elementem

struktury  psychicznej człowieka, bo wyzwala 
siły drzemiące w nim, uczy go pokonywać 
przeszkody, zdobywać życie i życie to odpo
wiednio cenić. Największy rozwój talentów 
ludzkich przypada na  okres liberalizm u go
spodarczego, najw iększy rozwój zdziczenia 
moralnego, depraw acji charakterów  i dusz, 
karykatury  człowieka i istoty państw a przy
pada na  okres — rozwoju gospodarki plano
wej. Posady państwowe nadaw ane są na m o
cy dekretu adm inistracyjnego, nie zaś na pod
stawie talentu, korzyści gospodarcze rozdzie
lane są pod kątem  użyteczności politycznej, 
poglądów społecznych, czy religijnych, nie zaś 
rentowności i wydajności. Problem talentu 
zostaje uduszony w ciasnych norm ach władzy 
adm inistracyjnej. Nad człowiekiem utalento
wanym  panuje coraz częściej człowiek słaby 
i bez talentu. Go decyduje o tern? Przypadek, 
hum or, sym patje, protekcje i — w ątroba tego,
w którego ręku spoczywa decyzja.

* • *
W ypadki rozgryw ają się z błyskawiczną 

szybkością. Jeszcze wczoraj lewica zdobywała 
władzę w państw ach europejskich. Większość 
państw  europejskich rządzona była przez so
cjalną demokrację. Liczono się powszechnie 
z petryfikacją wpływów socjalistycznych i for 
mowano już przyszłe oblicze świata. Dziś so
cjalizm  leży w gruzach. T rjum fuje szowinizm. 
Dobija on do brzegów Francji, nie cofa się 
przed n im  z przestrachu Anglja a i w Amery
ce nie wywołuje jego obecność zdziwienia. 
Ze wszystkich stron b iją  na alarm . Postęp 
ludzki zatrzym uje się. Narody zam ykają się 
szczelniej. Liberalizm  nie w t ó c i.

W ahadło m yśli ludzkiej przebiega od jednej 
skrajności do drugiej. Gdy człowiek jest zdro
wy, nie zastanaw ia się nigdy nad możliwością 
u tra ty  zdrowia. Gdy jest chory — bardzo cho
ry — m yśli o śmierci. Chce się ze wszystkimi 
żegnać i przygotowuje się do — życia poza
grobowego. Gdyby człowiek zdrowy zastana
wiał się nad możliwościami choroby, zaś czło
wiek chory nie dobijał resztek swych sił skraj 
nym  pesymizmem o rychlej śmierci, — by
łoby' lepiej.

W  chwilach prosperity nie wierzy się w m o
żliwość kryzysu. W  chwilach kryzysu nie 
wierzy się w możliwość nowej prosperity. 
Dzisiaj mówi się o bankructw ie systemu. Mó
wi się o ostatecznem pogrzebaniu liberalizm u 
gospodarczego i o nowych form ach gospoda
rowania. Narazie każdy mówi o śm ierci libe
ralizmu. O nowych form ach n ik t nie mówi.

Pierwsza lista sędziów 
kartelowych

(:) Warszawa. 29- 7- PAT- Dnia 27 bm. ukaza
ło się obwieszczenie ministra sprawiedliwości 
z dnia 24 licea br- o ustaleniu pierwszej listy 
sędzów kartelowych. P o  wylucihanńi opinia mini 
strów przemysłu i handlu, Skarbu, rolnictwa i re 
form rolnych opieki społecznej 1 spraw w e
wnętrznych minister sprawiedliwości ustalił na
stępującą pierwszą listę sędziów kartelowych na 
okres 3 lat w liczbi© 20 osób: Jerzy Dręcki, 
Marjan Drozdowski, W acław Fabierkiewicz, Wa 
cław Jakubowski, Jędrzej Moraczewslri, Józef 
Kożuchowski, Adam Kręglewskh Eugeniusz 
Kwiatkowski, Ignacy Matuszewski- Bogusław 
Miedzińsfti, Józef Poniatowski, Jan Prot, Zy
gmunt R a kow i c z-R a oz y ń sfoi, Marjan Rudziński- 
Zygmunt Sowiński, W i‘oW Staniewicz. Stefan 
Starzyński, Stanisław Swieżewski, Tadeusz 
Szpotańs-ki i Leopold Tomaszkiewicz-

Kapitan Skarżyński w Bc ulegnę
(:) Paryż- 29- 7. PAT W czoraj wieczorem 

aeroklub miasta Boulogne podejmował kpt. Skar 
żyńskiego obiadem. Liczni członkowie klubu 
niezwykle serdecznie przyjmowali polsk>go lotni
ka. Dziś kpt. Skarżyński przebywał dłuższy

Niewiadomo, czy nad Europą gospodarczą za 
wiśnie znali swastyki hitlerowskiej, czy flaga  
„wolności" am erykańskiej, czy też gwiazdąt 
bolszewicka, czy wreszcie faszyzm włoski] 
W szystkie systemy są podobne do siebie, a  je 
dnak wszystkie różnią się bardzo znacznie.; 
Jaką formę gospodarowania obierze Eurotpa?|

Dopóki nie m am y wody czystej, n ie wolno 
nam wylewać wody brudnej. Nie w olna nami 
mówić o bezpowrotnym zaniku liberalizm u 
gospodarczego, gdy nie widzim y nowych form  
gospodarki, co więcej, gdy na wszystkich im 
prezach międzynarodowych, czy też w ew nę- 
trzno-narodowych słyszymy gorące zapew nie
nia o olbrzymich i niezastąpionych walorach1 
liberalizm u gospodarczego, jako jedynego sy
stem u gospodarki.

•  *  *

Żyjem y w okresie wszechwładzy m yśli po
litycznej. Nad wszystkiem góruje interes poli
tyczny. W służbę polityczn. wprzęgnięto tech
nikę, naukę i sztukę. W  służbę polityczną 
wprzęgnięto również gospodarstwo. Gospodar 
stwo zlało się tak dalece z polityką, że dziś nie 
dostrzega się linji dem arkacyjnej, oddzielają
cej obydwa te czynniki. Politycy uczestniczą 
w konferencjach gospodarczych, politycy de
cydują o w alutach, politycy ustanaw iają  cła 
i kontyngenty, politycy reguluj ją  przypływ i 
odpływ ludzi. Ekonomiści zostali odsunięci od 
władzy. Czy powie ktoś, że technika skończyła 
już swą dobroczynną służbę dla ludzkości, dla 
tego, że polityka skierowała jej ostrze chw i
lowo przeciw ludziom, wprzęgając ją  w służbę 
wojenną? Czy powie ktoś, ż t nauka i sztuka 
w Niemczech nigdy nie powróci do swego da
wnego poziomu, dlatego, że obecnie została 
pochłonięta przez politykę?

O gospodarstwie mówi się natom iast, że za
gubiło swą formę i nie odnajdzie jej w przy
szłości. W iecznie będzie trwało stum iljonow e 
bezrobocie, wiecznie istnieć będą utrudnien ia 
gospodarcze i wiecznie będzie ludzkość żyła w 
chaosie.

Tak nie jest. Teraz panuje polityka nad go
spodarstwem. Nie w ynika z tego, że panow a
nie to będzie wieczne. Nic nie upoważnia do 
twierdzenia, że gospodarstwo nie wyzwoli się 
kiedyś z więzów polityki i nie przeniesie się 
na  inny, w łasny tor.

Można równie dobrze przyjąć, że kiedyś go
spodarstwo zapanuje nad polityką. Kto może 
gzisiaj wogóle coś twierdzić w odniesieniu do 
przyszłości? J .  D .

czas na lotnisku w St. An«Ievaire, kończąc ra 
zem z  mechanikiem Cieńskim montaż maszyny, 
tpoczem oblatywał ją kilkakrotnie. Dziś wieczo
rem zastęipca m era w Boulogne wydał na cze§ć 
kpt. Skarżyńskiego obiad w ściisłem gronie- 

 ofo------

Drakońskie kary
przeciwko syndyka listom 
hiszpańskim

(:) BarceJona. 29- 7, PAT. Po 15 godzinnych 
obradach sąd wojenny wydał wyrok w proce
sie iprzOciw 42 syndykaJistom, którzy w lutym 
uib. r. ogłosili republikę komunistyczną w mie
ście Tarrasa- 4 podsądnych skazano na 20 lat 
więzienia 29-ciu po 12 lat więzienia, 5 na 6 lat 
więzienia. W yrok powyższy wywołał wielkie 
wrażenie w katalońskich kołach syndykalistów.

F L I Z Y  Ś C I E N N E
I P O S A D Z K I  K A M I O N K O W E
n a  sk ła d z ie

„DO MAT"
SpOtka dla D ostaw  M aterjBłów  E u d o w ian jo h  z o. o
w Krakowie, A leja Kraaińakiego 10. Telefan 142-68
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Obrona opuszcza sala
w procesie wadowickim

(Telefonem od naszego korespondenta)

(:) Wadowice. 29. 7. (F) W  procesie o zajścia 
:antyżydowskie ukończono dziś przesłuchiwanie 
ę-tadków. Naogół dzisiejsze zeznania nie waiio- 

•fsły żadnych ciekawszych momentów i były po 
Wtórzeniem znanych już szczegółów.

Na rozprowie popołudniowej zabrał głos i- 
mieniem obrony adw. Grendyszyński. który 
]sprzeciwia sic odczytaniu na rozprawie zawnlo- 
[skowanych przez prokuratora Zeznań kdkudzte 
sieciu świadków (przeważnie poszkodowanych 
kppcćw żydowskich)- motywując sprzeciw 

swój przepisem procedury, który dopuszcza 
odczytywanie zeznań jedynie za zgodą stron- 
'Mówca podnosi też. iż niewiadomo, czy  któryś 
ze świadków którego zeznania sa zawniogkowa 
Ine do odczytania, nia jest krewnym jednego z 
[oskarżonych i czy nie zecncialby skorzystać z 
dobrodziejstwa ustawy i odmówić zeznań- 

Wreszcie obrońca wniósł o przesłuchanie je- 
iszc^e szeregu świadków na szereg okoliczności.
• Prokurator dr. Pelc wniósł o zarekwirowanie 
,’aktów śledztwa przeciw Karolowi Olejarzowi, 
który by ł wczoraj .przesłuchiwany jako świadek. 
Zarazem prokurator swzeciwił się wnioskowi

obrony o nieodczytywanie zeznań świadka wy
stępując z szeregiem kontrargumentów prawni
czych. Co do wniosków obrony o powołanie 
nowych św.adków. prokurator częścią sprzeci
wił się, częścią zaś decyzję zostawił ocenie 
trybunału.

Trybunał po naradzie postanowił dopuścić do 
datkowo 6 świadków, za wnioskowanych przez 
obronę. Wszystkie inne wnioski obrony zostały 
odrzucone. W szczególności odrzucono wniosek 
obrony o nieodczytywanie zeznań świadków.

Po ogłoszeniu uchw aiy trybunału zabrał 
głos obrońca dr. Pozowski i oświadczył, iż wo
bec odrzucenia przez trybunał wniosku obrony, 
obrona nie będzie obecna na sali podczas odczy 
ty wania zeznań. .

P o tem oświadczeniu obrońcy adw. Grendy- 
szyńskl, Pozowski i Stypułkowski opuszczają 
salę rozpraw Obrońca ©m- sędzia Zając już 
wcześniej wyszedł z sali. Adw. poseł Liwo jest 
od wczoraj nieobecny na procesie-

Po tym Incydencie przystąpiono do odczyty
wania zawnioskowanych przez oskarżyciela do
kumentów i zeznań-

■i

Owa tajemnicze napady bandyckie 
w powiecie miechowskim

(:) Miechów. 29- 7. PAT. Jak  donoszą z Qo- 
sf-zczy, onegdaj w nocy dwaj nieznani osobnicy 
poranili ciężko wystrzałami rewolwerowemi 
stróża nocnego PawliKa Jana. który widząc icn, 
oświetlających latarką elektryczną jeden z do
mów, podzedł bliżej dla wyjaśnienia sprawy. 
Pawlik zmarł od odniesionych ran Dochodzenia 
w toku-

(:) Miechów. 29. 7. P4T- Onegdaj między 
w=ią Wierzbnica a Pękoslawiem gmluy Ko
złów został postrzelony przez nieznanego do
tychczas osobnika niejaki Rygfer Fajwel, zat.iie 
szkały w Wier&bnibcy- Rygler w drodze do szpi 
tal* zmarł. Sprawcy postrzelenia dotychczas 
nie wykryty Policja prowadzi w tej sprawie e- 
nergiczue śledztwo.

16.000 górników sfraikuie
w Stanie Pensylwania

Harrisburg, (Stan Pensylw anja) 59. 7. PAT 
W  okręgu górniczym La Fayette zastrejkowfi
lo 16.000 górników, którzy dom agaj? się uzna
n ia  przez władze stanowe syndykatów  robo
tniczych. W obawie przed dem onstracjam i 
władze w ysłały do miejscowości objętych stra j 
kiem wojska stanowe, W 20 miejscowościach

Jak sprytni Amerykanie chcieli zorgani
zować lof obu Plccardów

okręgu już wybuchły zaburzenia. W  starciu z 
wojskiem jedna osoba z pośród demonstran
tów jest zabita, a 10 rannych. Gubernator 
stanu Pensylwanja celem zabezpieczenia spo
koju i porządku wprowadził w okręgu La Fay 
ette stan wojenny.

Biuksela* 29. 7. PAT W związku z tem, ż©
zarówno prof. August Piccard, jaK : jego brat 
Jan obmówili wzięcia udziału w wyprawie.- do 
stra tosfery jaka jest przygotowywana na wy
stawie w Chicago, prasa belgijska krytykuje po
stępowanie Ameryki. Mianowicie, nie l-ąząc się 
z naukową stroną tego lotu postanowiono zor
ganizować g w ten sposób, aby jaknajwięcej na 
nim zarobić

Start miał nastąpić o godzinie 11-tej wieczór, 
w  chwili, kiedy na wystawie mogły się zebrać 
największe tłumy. Pozatem  początek lot-u miał 
następować bardzo wolno w tep sposób, aby 
balon w ciągu dłuższego czasu mógł się znajdo
wać w snopie świateł reflektorów. Wreszcie wa 
runkiem lotu miało być pobicie rekordu wyso 
kości. W szystko to miało skłonić uczonych do 
wycofania się z udziału w tym locie. 

— — — — — — —
KRONIKA TELEGRAFICZNA

W aszyngton, 29. 7. PAT. Dwa zasadnicze 
punkty nowego kodeksu pracy prezydenta Roo 
sevelta są następujące: 1)  zasada, iż nie n a
rusza on w niczem istniejących umów pracy 
chyba, że zostały one zerwane za zgodą obo
pólną. 2) Płace'przekraczaj jce przewidziane 
m inim um  nie powinny być redukowane w sto 
sunku, który byłby sprzeczny z jedną z zasa
dniczych podstaw noweeo kodeksu, a m iano
wicie redukcją godzin pracy.

(:) Innsbruck. 29 7. ZAT Jak donoszą sztur
mowcy wdarli s ię  do bóżnicy _ w Mannheim, 
gdzie zdemolowali urządzenie i zbezcześcili ro- 
dały.

(:) Ryga- 29- 7. ŻAT No kongres sjonisty- 
czny wybrano na Łotwię 2 rewizjonistów 2 o- 
gólnych sjonistów, 4 delegatów Ligi pracującej 
Palestyny

(:) Antwerpia. 29 7- ŻAT- W yniki wyborów 
w Belgji s ą  następujące: 1 mandat ogólno-sjoni- 
ści 1 Hga pracującej Palestyny.

n a l e ż y  n i e z w ł o c z n i e  z a s t o 
s o w a ć  t a b l e t k i  T o g a l .  k t ó r e  
u ś m i e r z a j ą  t e  b ó l e .  S p r ó 
b u j c i e  I p r z e k o n a j c i e  s i ę  

s a m i i  W e  w t a s n y m  i n t e r e s i e  j e d n a k ż e  ż ą d a j 
c i e  o r y g i n a l n y c h  t a b l e t e k  r o g a l .  D a  n a b y c i e  
w e  w s z y s t k i c h  a p t e k a c h .  N r .  R e g .  1364.

Odwołane manewry 
armii sowieckiej

(Telegram własny „Nowego Dziennika") 
Moskwa, 29. 7. (R) W ielkie m anew ry arm ji 

sowieckiej, jakie miały się w bieżącym roku 
odbyć nad granicą polska, zostały odwołane.

Represje wobec socjalistów 
gdańskich

Gdańsk, 29. 7. PAT. Hitlerowskie władze 
gdańskie przeprowadzają w dalszym ciągu 
rewizje i aresztowania wśród członków partji 
socjalistycznej. Między in. zaaresztowany zo
stał urzędnik gdańskiej policji krym inalnej 
Koerner pod zarzutem  rozpowszechniania lite 
ra tu ry  socalistycznej. U rolnika Renka w miej 
scownści Steegen policjant wiejski oraz dwu 
bojówkarzy hitlerowskich przeprowadziło re
wizję, w czasie której znaleziono dwa pistole
ty, dwa bagnety oraz socjalistyczny m aterja! 
propagandowy. Rens został aresztowany. W re 
szcie aresz.towano robotników P iotra Kło
sowskiego w miejscowości Lindenau i F ryde
ryka Everta w ifiiejscowości Tannsee, którzy 
mieli się wyrażać w sposób obraźliwy o kan 
clerzu Rzeszy Niemieckiej Hitlerze i prezyden 
cie Senatu gdańskiego Rauschningu.

Skład broni u komunistów
Essen, 29. 7. PAT. W Bottrop w W eslfalji 

policja znalazła magazyn granatów ręcznych, 
należących do komunistów Pozatem znleziono 
większą ilość am unicji karabinowej. Kilku ko
m unistów aresztowano.

Goenrboes wyjechał z  Rzymu
Rzym, 29. 7. PAT. P rem jer węgierski Goem- 

boes, który zakończył swe rozmowy z Musso- 
linim  i innemi decydującemi czynnikami po
lityki włoskiej, w yjechał z Rzymu do Buda
pesztu.

.. — o§o

Balbo zaproszony do Franci!
(Telegram własny „Nowego l>74enmkarr)( »

Paryż, 29. 7. (B) Francuskie m inisterstw o 
lotnictw a zaprosiło generała Balbo, aby w dro 
dze powrotnej do W łoch odwiedził Francję. 
Generał Balbo przyjął zaproszei ie i przybę-- 
dzie w raz ze swą eskadrą do Berre pod Mar* 
sylją.

Bomba bawiąca w tłum
(Telegram własny „Nowego Dziennite") 

Wiedeń, 29. 7. (W ) W Gracu ptdczas de» 
m onstracji hitlerow skiej przeciw m inistrow i 
bezpieczeństwa publicznego Feyowi rzucona 
została w tłum  dem onstrantów  bomba łza
wiąca wskutek czego 5 osób odniosło rany.

—O-g-O— \

Groźna katastrofa kolejowa 
we Florencji

(Telegram własny „Nowego Dziennika- !
Mcdjolan, 29. 7. (R) We Florencji zderzy* 

się dziś pociąg osobowy z pociągiem towaro
wym, wskutek czego kilka wagonów uległt 
zniszczeniu. Dotychczas wydobyto z pod gru
zów przeszło 20 rannych, w tem wielu ciężko. 
Katastrofa nastąpiła wskutek fałszywego na
staw ienia zwrotnic.

(:) Sof}o- 29- 7. ŻAT- W Bułgaji w wyborach 
na kongres sjonistyczny ogóluo-sjoniśc-i- Liga i 
rewizjoniści zdobyli po jednym mand-cfc-
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LISTY GENEWSKIE

(Od naszego korespondenta genewskiego)

Genewa* 27 lipca
(:) Zakończona 8 lipca br, sesja Stałej Komi

sji Mandatowej odbywała się, jak zawśze. przy 
drzwiach zamkniętych. Protokoły jej obrad i 
dla Rady Ligi Narodów przeznaczone sprawo
zdanie, opublikowane ^ostaną zapewne dopiero 
w drugiej połowie września- Waszemu korespon
dentowi udało się jednak zebrać już teraz sze
reg źródłowymi łnformacyj o palestyńskiej deba 
cie Komisji, dotyczącej W szczególności proje
któw koionizacyjnyc.il w Transjordanji, rozcią
gnięcia celmo-gospodarczych uprzywilejować 
Imperjum brytyjskiego na Palestynę, ułatwień i- 
miigracyjnych dla Żydów niemiecikLR stosunku 
lAirabów do rządu i do Żyaów osiedlenia rzeko
mo wywłaszczonych rodzin rolników arab
skich i kilku innych drobniejszych zagadnień. De 
bata opierała sie na sprawozdaniu władzy man 
datowej za rok 1932. Na pytanie Komisji odpo
wiadał imieniem Wielkiej Brytanji p. M, A- 
Young, opuszczający w czerwcu br. s^oje sta
nowisko sekretarza generalnego rządu tpalesłyń 
skiego-

Kilku członków Komisji zwróciło przedstawi
cielowi włądzy mandatowej uwagę na możli
wości kolonlzacyjne w Transjordanji. W skaza
li oni na przychylne ustosunkowanie się emira 
Aibdulli i transjordańsfciej Rady Ustawodawczej 
do żydowskich projektów kolonizacyjnych i py
kali czy władza mandatowa zam yśla udzielić swe 
go poparcia urzeczywistnieniu tych projektów. 
P . Young odpowiedział na te pytania bardzo 
słabo umotywowawenmi, ale niemniej wyraźnie 
odimownemi ogólnikami. W skazał yrzedewszyst 
kiem na to. źe postanowienia mandatu odnoszą
ce się do Żydowskiej Siedziby Narodowej nie 
rozciągają się na Transijbrdanję i że rząd „nie 
uważa popierania żydowskiej kolonizacji w 
Transjordanjł obecnie za możliwe.** Jeden z człon 
ków Komisji spytał wówczas p- Younga. czy 
wobec słabego zaludnienia Transjordanji stano
wisko władzy mandatowej byłoby taksamo odmo 
wne, gdyby chodziło o osiedlenie tam nip. Ara
bów palestyńskich- P . Young tłumaczył, że 
rząd sprawę tę „bardzo uważnie badał i do
szedł do przekonania, ż© względy ogólnego bez 
pieczefisTwa przemawiają przeciwko popieraniu 
żydowskiej kolonizacji w Trans jordanji*'. Co 
*lę zaś tyczy osiedlania Arabów w Transjorda- 
»ji, to „ruchu takiego niema** i niema zresztą 
w Transjordanji, mimo jej Tzadszego zaludnie
nia, jakichś szczególnie wielkich obszarów, na- 
dającyck dę do kolonizacji. Wiceprzewodniczą
cy Komisji, van Re©s, zw rócił p Youngowi u- 
wagę, że mandat w każdym razie nie zabrania 
Emirowi i szelkom transjordańskim dobrowolne 
go oddawania ich terytorium na kolonizację. Po
wołując się na wiadomości, ogłoszone w prasie 
palestyńskiej, stwierdził van Rees, że Emir Ab- 
duka i szeikowie transjordanscy są zwolennika
mi kolonizacji żydowskiej w ich kraju- Dlacze
go sprzeciwia się więc tym zamiarom władzą 
mandatowa? Jest prawdą, odpowiedział 
p. Young, że mandat ni© zabrania kolonizacji 
żydowskiej w  Palestynie. Ale rząd JKMości do
szedł do przekonania, po „zbadaniu lokalnych 
nastrojów i ogólnego zagadnienia bezpieczeń
stwa, ż© popieranie kolonizacji' żydowskiej w 
Transjordanji nie byłoby wskazanem**. Van 
Rees raz jeszcze podkreślił, że obszar Transjor
danji wynosi 43-000 kilometrów kwadrato
wych, tj. d*wa razy tyje- co obszar Palestyny, a 
zamieszkany jest przez tylko około 300.000 lu
dzi, podczas gdy Palestyna ma przeszło 1,000.000 
mieszkańców. Emir i szeikowie transjordańscy 
chcą część swojego nadmiaru ziemi sprzedać 
Żydom; czy przeciwstawianie się takim trans
akcjom strony wjadzy mandatowej może u-

chodzjć za politykę rozsądną? P  Young próbo
wał dowodzić że wielka część obszaru Trans- 
jordanji jest pustynią- Jakikolwjek części nada
jące się pod uprawę są rzadziej zaludnione, niż 
Palestyna, to różnica „nie jest bardzo wielka". 
Członkowi© Komisji wskazywali wkońcu na ©- 
bowiązującą dla wszystkich krajów mandato
wych zasadę równouprawnienia gospodarcze
go i pytah, czy obywatele innych państw (tj. nie 
Palestyny) nie napotykają na trudności przy za 
kupie ziemi w Transjordanji i czy w danym w y 
padku Żydzi, "obywatele państw europejskich 
napotkaliby na takie trudności tylko dlatego, że 
są Żydami- P . Young odpowiedział, że prawa 
obywateli państw obcych nie są w niczem ograni 
czone Z przyczyn już przez niego podanych (?) 
nie uważa jednak rząd JKMości za stosowne 
popierać jakiejkolwiek kolonizacji w Transjor
danji-

Prof. Rappard nie dał za przegraną i pozwo
lił sobie zanwążyć, że ,,w jednym punkcie sy
tuacja mu się wydaje niejasną". W myśl informa 
cyj Komisji wypowiedziała się .poważna więk
szość mieszkańców Tansjordauji za pozwole
niem sprzedaży ziem,i Żydom- Komisja pytała 
się, dlaczego rząd JKMości sprzeciwią się 
siprzedażom i otrzym ała odpowiedź, że „wzglę-

R 6 w n o m l e r n e  o p a l a n i e  gw arantuj*
-r l iH E M  M O N A K O M

dy bezpieczeństwa" przemawiają przeciwko po 
pi er ąni u przez rząd tych transakcyj- Czy tego 
rodzaju zabranianie sprzedaży ziemi Żydom 
jest równoznaczne z naruszeniem pTzez rząd biy 
tyjski postanowień Rady Ligi Narodów? T o py 
tanie zniecierpliwiło już flegmatycznego 
ff>. Younga- Nie wi©m, odrzekł, ilu członfeów 
trausijordańskiej Rady Ustawodawczej wypO 
wiedziało się za sprzedażą ziemi Żydom, ale i w  
gę tylko powiedzieć, że po rozpatrzeniu sprawy, < 
rząd stwierdził brak silnych skłonności ko 
sprzedaży i zadecydował nie popierać oibecai© 
kolonizacji żydowskiej w Palestynie. A skoro 
prof- Raippard zapytał jeszcze, czy ten „b*ak 
silnych skłonności" ujawniał się w Tramsjorda- 
nji, czy też w Palestynie, p. Young już się cał
kiem rozgniewał i odparł bardzo sucho ż® „wo
li utrzymywać swojej odpowiedzi we formie o* 
gólnej i nie zamierza wchodzić w szczegóły**- To 
bardzo znamienne powiedzenie p. Younga zam
knęło debatę w sprawie kolonizacji transjordań- 
skiej. Raport Komisji dla Rady nie będzie o niej 
zawierał żadnej wzmianki- Każdy jednak zro^u 
mie, że rząd brytyjski woli Arabów transjordań 
skich pozostawić w nędzy i stawiać Żydom naj
bardziej absurdalne przeszkody w dziele ich 
kolonizacji, niż norazić się na gniew... człon
ków palestyńskiej Egzekutywy Arabskiej. To 
bowiem jest prawdziwa treść mglis ej formułki 
O „względach ogólnego bezpieczeństwa".

O innych częściach pouczającej debaty pale
styńskiej przed Komisją Mandatową napiszemy 
w następnym liście. #

M. KAHANY

Z  o r g ? n > 7 a r r  s ł o ń s k i e j
Zmiana godzin urzędowania w sekretarjacie Egze

kutywy.
(—) Sckretarjat Egzekutywy Organizacji Sjoń- 

skicj przy ul. Dietla <07 jest czynny ,v godz. 8—13 
i 11—1C. Strony przyjmuje się w godz. 11—13.

Egzekutywa Organizacji Sjońskiej wysiała do 
Komitetów Lokalnych obszerny cyrkalarz infor- 
mtcyjny traktujący o możliwościach imigracji do 
Palestyny, możliwościach zatrudni soia w pew- 
rych zawodach w Palestynie, kosztach utrzyma
nia w Palestynie, jakoteż o możliwościach stu- 
djów w Palestynie w zakresie szkolnictwa niż
szego, średniego, zawodowego i wyższego

Wszystkie Komitety Lokalne zostały wezwane 
do utworzenia stałego referatu palestyńskiego, 
któryby udzielał na podstawie powyższego mate- 
rjału 1—2 razy w tygodniu w lokalu organizacji — 
wyczerpujących informacyj zainteresowanym to
warzyszom.

• m m

Wobec mnożących się wypadków ■występowania 
niepowołanych ludzi na zgromadzeniach publicz- 
rych w roLi delegatów Egzekutywy, przestrzega 
Fgzekutywa wszystkie Komitety Lokalne, by nie 
wzadzaly żadnych zgromadzeń puhlicznych z re
feratami' osób, które nie mają listu polecającego 
Egzekutywy, względnie o których przyjeździe E- 
gzekutywa nie zawiadomiła uprzednio Komitetów 
Lckalnwch.

Odroczenia w o j s k o w  e
dle aksdeir ków

(—) Wobec powstałych wątpliwości, -zy stadem 
■ tom S-go semestru mają być udzielone przedłuże- 
| nia odroczeń służby wojskowej na czas wykończe

nia przez nich prac dyplomowych, Min. spr. wewn. 
w porozumieniu z M:n. Oświaty komunikuje, że 
przedłużenie odroczeń służby wojskowej studju- 
jąeym w kraju jak i zagranicą na wydziałach me- 
chericznym, elektrycznym, mierniczym, chemicz
nym inżynierji lądowej i wodnej politechniki o- 
raz na wydziałach medycznym i weterynaryjnym 
uniwersytetów krajowych mogą być udzielone W 
gramcarh do lat 25 Ubiegający się o takie odro
czenia winni przedstawić zaświadczenia uczelni, 
o v ykortywaniu prac dyplomowych-

11Z Ruchu.,Has7orrer Hadatt
(—) W związku ze Światową Konferencją mło

dzieży mizraebistycznej ruchu „Tora w A.woda“ w 
Krakowie, przystąpiło Naczelnictwo ruchu „Ha- 
szomer Hadati** w Polsce, znajdujące się w Kra
kowie, do intenzywnej pracy. W dniach 24—25 bm. 
odtyło się posiedzenie Naczelnictwa, na którem 
poruszono aktualne problemy ruchu i Światowej 
Konferencji.

Za staraniem Naczelnictwa odbędzie się narada 
przedstawicieli skautowych organizacji narodo
wo- religijnych, na której będzie poruszona spra
wa unifikacji i zorganizowania Światowej Ko
mendy.

Naczelnictwo wydaje specjalny memorjał do 
Światowej Konferencji „Mizrachi** i ruchu ,.Tora 
w Awodn“ oraz. obszerną broszurkę pod nazwą 
„ICi esefejnu * (Nasz Ruch)

Li— —
— Z ORO. „AKTBA“ W niedzielę 30 bm o godz.

j 9,20 wyjeżdża z Krakowa druga grupa człon
ków „dudu T org. „Akihy** na kolonję do Bańskiej

iWyżny. Członkowie org „Akiby'* z prowincji któ
rzy jadą w niedziele na kolonję, przyłączą *ię 
do grupy krakowskiej.

Dr ir ed. Feliks GrUnbaum
specjalista chorób ucha, gardła i nosa

S ta r o w iś ln a  6 4  T e le fo n  1 6 0 -9 8
_________ powrócił_________

Dr LEON LANNER
g i n e k o l o g  i p o ł o ż n i k

powrócił 3275kr
K ra k ó w , G ro d z k a  6 9 .  T e l. 1 8 2 -4 4

Dr JAN SŹANCENBACH
sp ec ) , chorób  k ob iecych
p r z e p r o w a d z i ł  s i ę  n a

ul. Basztową 1
A d w o k a t

Dr Moliesz Sdhildkraut
prowadzi kancelarję adwokacką

______ w Zakopanem sasikt
Z a w ia d a m ia m  S z a n o w n e P T .P a n ie
że prowadzę salon fryzjerski przez sezon l©tal 
W RABCE, przy ul Poniatowskiego 48.

Z poważaniem 
.324ćka- „REGINA".
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Aby mieć zdrowe zgby trzeba: 
Dwa razy rocznie odwiedzać 
swego aentystg. -  Dwo razy dzien- 
nie czyścić zgby Kafodcntem.

C o  m u  p rze s 2Jia iŚ 2&  

w  s e rd e c zn ym  
śm ie c h u ?

Jakież to przyjemne otrucie 
się, wiedząc, ze się mti plgKr.e I 
zdrowu zęby, a jak p,Zj/kro 
fłu.nić śmietb(,By.nTepdkQZJtczep» 
sufyćh zębów:
Dlatego należy czyścić zęby  JCdTo» 
dontem, gdyż w Polsce tytko to  
pasta zawiera SulfoncirnSfeat pg> 

Dr. BraeunlicFta, dżiękl 
któremu to składnikowi 
usuwa on kamień nazęb.iy 
i zapobiega jogo pol.ow* 
nemu tworzeniu się

^M -0  D 0%  /
usuwa kamień nazębny

B. SINGER

Zim w IM
(I) Posłem polskim w Berlinie został mdanowa- 

my; dyrektor departamentu zachodniego w Mini
sterstwie spraw zagranicznych, pan Lipski. Am
basadorem polsikim w Rzymie został poseł polski 
•w; Berlinie, były wiceminister spraw zagranicz
nych p. Wysocki. Nastąpiły dalsze zmiany i prze
sunięcia w dyplomacji, które podała prasa, chcć, 
■właściwie powiedziawszy, zmiany personalne w 
dyplomacji nikogo ani grzeją ani ziębią. Są to wia 
domości, które podaje się dla prestiżu pisma, mi
mo iż przeważna część czytelników ziewa oglą
dając taką notatkę. Obchodzi to conajwyżej ro
dzinę, lub urzędników z MSZ-u. Ale SDObi z ulicy 
Wierzbowej, z parasolami w ręku, zachowujący 
ceremonjał angielski, więcej przesadnie, niż sami 
Brytyjczycy, wiedzą o tych przesunięciach dyplo- 
Imacji o wiele wcześniej.

Nikt zresztą w Polsce nie interesuje się ostatnie 
działalnością naszych dyplomatów z a g ra n ic ą .  Wia
domo tylko, że ambasadorowie i posłowie nasi 
mieszkają w najpiękniejszych dzielnicach stolic, 
reprezentują się naogół doskonale, że niektórych 
z nioh rujnuje ta  wystawność (Chłapowski, że w 
odpowiednie święta i imieniny urządzają przyję
cia i domagają się później od pism sanacyjnych, by 
jak najdokładniej opisały przebieg bankietów. Nie
którzy z nich siedzą po 8 , 9  lat i  nie dojrzał ich 
nawetj lub me ruszył bicz MSZ-u, Daczeinik wy
działu osobowego, Drymmer.

Okres dyplomatów, działających samodzielnie 
na placówkach, wysuwających się na czoło poli
tyki zagranicznej, minął już bezpowrotnie. Tak 
działał tragicznie zmarły hr. Skrzyński, wyróżniał 
się poseł polski w Paryżu. Maurycy br. Zamojski, 
zdobywał ostrogi delegat polski przy Lidze Na
rodów, prof. Szymon. Aszkenazy. Ale czas tych dy
plomatów minął. Szymon Aszkenazy znikł z wi
downi, choć był bardzo ruchliwy i zasłużył się w 
sprawie górnośląskiej i wileńskiej. Drogę do dal
szej karjery zamknęło mu nietyle jego pochodze- 
aie, ile, jak twierdzą jego przeciwnicy, kontakt 
e generałem Sikorskim. Dyplomaci w obecnym o- 
Kresie są skrępowani taktyką narzuconą z centra
li. Układ stosunków w Europie nie pozwala na od
słanianie polityki zagranicznej. Posłowie akredy
towani przy obcych państwach, muszą działać we 
dług wskazówek, to znaczy trzymać się wiernie 
nut: mogą, lepiej lub gorzej śpiewać, ale nie wol
to  im fałszować, lub dorabiać własnych melodyj.

W Pradze Czeskiej siedzi od dłuższego czasu 
iposeł dr. Grzybowski, niegdyś współpracownik 
Bartla i Thugutta, znany ze sławnych rządów w 
charakterze szefa gabinetu w Prezydjum Rady Mi
nistrów. O istnieniu jego w Czechosłowacji wie 
się -bardzo mało. Nie jest to ani jego winą, lub 
zasługą. Taki jest bowiem nasz układ stosunków 
e Czechosłowacją. Ustała dawna niechęć, ale o 
■wielkiej przyjaźni niema w tej chwili mowy. Coś 
się klei, wiąże, ale istnieje wciąż podejrzliwość 
obawa, że minister Benesz będzie za sprytny (za 

•— Korfanty, jakby powiedział Krukowski). Nie 
ustaliła się jeszcze polityka wobec małej EnteDty,
5 nietylko poseł Grzybowski, ale i reszta posłów 
naszych na Bałkanach ma przeto mniej roboty.

Nie cieszył się sławą genjalDego dyplomaty po- 
teeł polski w Moskwie p. Patek, który przed prze
wrotem majowym udzielił dłuższej gościny w swo- 
jem mieszkaniu czynnikowi decydujcemu. Kilka 
lat z rzędu nie mógł się on niczem wykazać, aż 
zmieniła się konjunktura, i poczciwy a miły adwo
kat przeistoczył się w wielkiego dyplomatę, któ- 
ry przywiózł z Moskwy do Warszawy pakt o nie
agresji. Teraz p. Stanisław Patek uchodzi już za 
doskonałego dyplomatę i otrzymał jako- słuszną 
hagrodę stanowisko ambasadora w Stanach Zjed
noczonych. Tak bowiem ułożyła się konjudktura 
która pozwala korespondentowi paryskiemu „Ga
zety Polskiej" podawać wiadomości z urzędowego 
iródła o powołaniu Radka na stanowisko ambasa 
dora w Polsce i posła Miedzińskiego na stano,w: 
fcko ambasadora w Sowietach. „Gazeta Polska" 
feaprzeczyła wprawdzie kłopotliwie, bo wytworzy 
!a eię sytuacja paradoksalna: wiadomość w „M-cti 
oie" przyniósł p. Korab-Kucharski, koresponden 
paryski „Gazety Polskiej".

„Młodzież w dyplomacji", stojąca bliżej mar
szałka Piłsudskiego i posiadająca doskonale wa
lory, siedzi zapomniana w różnych stolicach, bo 
tak układają się stosunki międzynarodowe. Mało 
się mówi o byłym adjutancie marszałka Piłsud
skiego i zdolnym dyplomacie, Dobkowskim, pośle 
polskim w Budapeszcie, cicho o pośle polskim w 
Sofji, panu Tarnowskim, chcć ten ostatni odgry
wał większą rolę w ciągu wielu la t w Genewie.

Są jednak posłowie, którzy dają o sobie znać, 
któremi interesuje się prasa, mimo obojętności 
opinji publicznej. Niedawno został mianowany po
słem polskim w Portugalji, pan Szumlakowski. 
Przepraszam, nie pan, ale minister Szumlakowski. 
Tak się bowiem złożyło, że za czasów urzędowa
nia pana ministra Zaleskiego obok niego figuro
wał zawsze jako minister, Szumlakowski. Prasa 
chętnie umieszczała jego nazwisko, był uprzejmy 
i łaskawy, bo popierał nawet pismo. które inaczej 
byłoby już dawno zginęło. Ze zmianą rządów, pan 
Szumlakowski przestał być szefem gabinetu mi
nistra, mimo iż miał zasługi, mimo iż był inicjato
rem, protektorem i mecenasem klubu towarzyskie 
go przy ulicy Foksal. Długi czas był pan minister 
bez przydziału, choć podobno minister Zaleski o- 
trzym-'! przyrzeczenie, że jego ministrowi nie sta
nie się żadna krzywda. Po pewnym czasie stwo
rzono specjalne poselstwo w Portugalji, i w kilku
nastu pismach ukazała się kilkakroć fotcgrafja pa
na ministra Szumlakowskiego.

Nieznaczy to jednak, by dyplomację polską krę
pował w tej chwili wyłącznie ceremonjał. Siedzą 
spokojnie na placówkach poszczególni dyplomaci,

ale w centrali, a raczej w Pikiliszkaeh jest w tej 
chwili ruch. Kilkakroć opuścił Pikiliszki marsza
łek Piłsudski, udając się do1 Wilna. Generał Dłu
goszowski musiał nawet z tego powodu przerwać 
urlop w miasteczku rodzinnem Bobo-wej, by udać 
się do „miarodajnego miasta". Jeździ kilkakrotnie 
aeroplanem pan minister Beck z Warszawy do Wil
na i z powrotem. Dzieje się to wszystko w ciągu 
ostatnich 2-ch tygodni. Wyniki tych narad nie 
są jeszcze znane, ale dowodzą, że mimo zmian w 
dyplomacji, l'tóre nie są istotne, zapowiada się 
zmiany dyplomacji polskiej, nowe posunięcia, któ
re są ważniejsze od wszelkich nominacyj, obcho* 
(Łżących jedynie posłów, ambasadorów i ich' ro
dziny.

— — g - g B B H

Przenosiny ćwierć miljona 
mieszkańców

§ Zarząd hrabstwa Londynu (wielki; Londyny 
przystąpi do wykonania olbrzymiego planu o- 
próżni-enia zaniedbanych, brudnych dzielnic Lon 
dyna, t. zw . Slums, w Stcpney, Green, Bethnal 
i Shoreditch. Przeniesieniu z tych dzielnic ule
gnie zgórą 250-000 mieszkańców, którzy z  afltl- 
sanitarnych, zadymionych, zaśmieconych i prze
ludnionych dzielnic przeprowadzą się do nowych 
bloków mieszkalnych, wybudowanych według 
wskazań nowoczesnej urbanistyki i ługjeny. Ko
szty wykonania tego planu sięgają ogromnej su
my 35  milionów franków. 1

Ula wszystkici naszych Szan. A bonentów wprowadzam} 
do 20-go w rześn ia b. r. ulgowy abonam ent udzielając

50% z ceny prenumeraty
Każdy ]Każdy p ren u m era to r, abonujący już „Nowy Dziennik* po norm alne 

cenie w m iejscu stałego zam ieszkania, może zamówić D R U G ! 
abonam ent dla swej rodziny, w yjeżdżającej na letnisko. 
Ulgowy abonam ent kosztuje w naszej Administracji Zł 3*30 
plus koszta przesyłki Zł 1*— , razem A t 4 *34r miesięcznie
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Weizmann wraca...
W eizm aiui wrac<.— taka  jest wymowa w y 

borów na XVIII Kongres sjomislyczny. Olbrzy 
m ie zwyi ięstwo lew icy, k tóra w porów naniu 
z  poprzednim  Kcngresem podwoiła sw oją dele 
gację i przybędzie n a  XVIII Kongres sjoni- 
styczny w silo 130 delegatów jako  stronnic- 
swoi n a j niniejsze, to ru je  W tizm am iuw i drogę 
pow rotu n a  stanow isko prezydenta Światowej 
Organizacji Sjońskiej. K^ecz zrozum iałą, że 
n ie  chodzi tu  wyłącznie o osobę W eizm ann a, 
lecz także o jego program , koncepcje polity
czne, m etody działania, a więc o kontynuację 
iego stanu, k tóry  nosi nazwę „system u weiz- 
mannowskiego“. Lewica, św iadom a zwycię
stw a i faktu, że n a  Kongresie będzie odgryw a
ła  pierwszorzędną rolę, w ysuw a już  dziś przez 
usta  swego przywódcy Bin-Guriona koncep
cję przyszłej większości n a  Kongresie i przy
szłego kierow nictwa. Koncepcja to nie nowa, 
bO opierająca się nadal o koalicję wszystkich 
ugrupow ań sjonistycznych, oprócz rew izjoni
stów, a oznaczająca faktycznie dalszy ciąg do
tychczasowego stanu, z tą  jedną zm ianą ,że 
W eizm ann powróci n a  daw ne stanowisko.

Koncepcja koalicji wszystkich ugrupow ań 
oprócz rewizjonistów jest naogół bardzo re
alna, chociaż zaw iera jeden szkopuł o znacze
n iu  ogólnem. Chodzi tu  o stosunek do rewiz- 
jonizmu. Lewica m a bowiem w swym  progra 
m ie kongresowym punkt, mówiący o usunięciu 
rewizjonistów z Światowej Organizacji Sjoni- 
stycznej, i m e ulega wątpliwości, że opierając 
się n a  orzeczeniu sądu kongresowego, będzie 
dążyć do realizacji tego punktu program u. 
W ą tp ić  ato li należy, czy inne ugrupow ania, 
poza lewicą, zgodzą się n a  tego rodzaju załat
wienie kw estji rewizjonizmu. Bo jakkolw iek 
praw ie wszystkie ugrupow ania zajm ują nega 
tyw ne stanowisko wobec ewentualnego udzia
łu rewizjonistów w przyazłej koalicji, to je 
dnak ugrupow ania centrowe i prawicowe (o- 
gólni sjoniści i M izrachi) nie życzą sobie wca
le usunięcia rew izjonistów  i nagłego, silnego 
wzmocnienia lewicy. Z drugiej zaś strony le
w ica m a możność przeprowadzenia swoich za 
sad, a naw et w ybrania własnego kierow nictw a 
niezależnie od ogólnych sjonistów i Mizrachi. 
Razem bowiem z radykalnym i sjonistam i, któ 
rzy wejdą coprawda w niewielkiej liczbie na 
Kongres i z grupą A ogólnych sjonistów (g ru
pą pro-weizm aim ^wską) posiadać będzie lewi 
ca na Kongresie większość. Ułatwi jej to zre

alizowanie programowych zasad szczególnie 
na terenie wewnętrzno-organizacyjnym , a 
więc w stosunku do rewizjonistów. Istnieje po 
zatem możliwość, że ten wielki szkopuł usu
nie sam  Żabotyński, występując z Organizacji 
Sjońskiej i tworząc odrębną, niezależną orga
nizację w myśl swego program u.

Tak czy owak, a więc zarówno w razie pow
stania koalicji lewicy ,radykalnych sjonistów 
ogólnych sjonistów i Mizrachi, jakoteż w razie 
pow stania koalicji lewicy z radykalnym i sjo
nistam i i proweizm annowską grupą A ogól
nych sjonistów, powrót W eizm anna i prze
możny wpływ lewicy w przyszlem kierow nic
tw ie sjonistycznem jest spraw ą zadecydowaną.

W eizm ann w raca — a  wraca znacznie 
wzmocniony dzięki zwycięstwu lewicy j dzię
ki zwycięstwu jego grupy w Stanach Zjedno
czonych. W raca, by znów objąć naczelne sta
nowisko w Organizacji Sjonistycznej i w A- 
gencji Żydowskiej. W raca — w okresie tru d 
nym, ciężkim, kiedy po dwuletniej przerwie 
i jego dwuletniej — zresztą pozornej — nie
obecności horyzont pokrywra się znowu cięż- 
kiemi chm uram i. Plan F rencha staje się ak 
tualny, a  rząd palestyński realizuje go całkiem 
wyraźnie, w ydając ustaw y w myśl jego zale
ceń. Na porządku dziennym znajdzie się bodaj 
już w najbliższym  czasie zagadnienie parla
m entu palestyńskiego, którego realizację Wyso 
ki Komisarz Palestyny zapowiedział w Ko
misji Mandatowej w Genewie na rok 1934. Po 
zatem czeka rozwiązania wiele problemów, 
jak  plan pomocy dla Żydów niemieckich, jak 
rozszerzenie kolonizacji, kw estja transjordań- 
ska ilp. Po dw ulttn iej przerwie w raca W eiz- 
m a in , by kontynuować sw oją pracę politycz
n ą  i wywierać decydujący wpływ na bieg 
spraw  palestyńskich.

Jego powrót bowiem wyciśnie piętno na 
pracy przyszłego kierow nictwa sjonistycznego 
i to niezależnie od jego składu i od koalicji. 
Jego powrót oznacza nacisk na „pracę organi
czną", oznacza skupienie uwagi na pracy prak 
tycznej i politykę ostrożną, nacechow aną wiel 
kim  um iarem . Tym  razem W eizm ann będzie 
mógł jeszcze silniej podkreślać swój system, 
działać wedle swojej metody, ponieważ w ko
alicji, na której się oprze, pierwsze skrzypce 
będzie grać lewica, najbliższe m u w sensie po 
litycznym i duchowym ugi upowanie.

L .R.

Wymowa suchych faktów 
w kralu obłędu

(K) Można doprawdy zaoszczędzić sobie ko
m entarzy do tego, co się obecnie dzieje w Niem 
czech i podawać same tyło suche fakty, ich 
wymowa jest bowiem dostatecznie jasna. Pusz 
czarny więc aparat w  ruch i rzucam y na ekran 
łańcuch faktów, powiązany ze sobą kitem  o- 
blędu, cham stw a i zdziczenia.
ZA LAT 50 STANIE SIĘ EUROPA H ITLE

ROWSKĄ.
M inister propagandy Goebbels odwiedził 

niedaw no z księciem Auwi, synem b. cesarza, 
szukającym, jak  wiadomo, w hitleroiwsczyź- 
nie odskoczni do zrobienia karjery, szkołę wy 
chowującą przyszłych wodzów hitlerowszczy- 
zny w Plassenburgu. Goebbels wygłosił przy 
tej sposobności mowę, w której zapowiedział, 
że Europa za lat pięćdziesiąt stanie się h itle
rowską. Rewolucja niemiecka z r. 1933 będzie 
jak  rewolucja francuska etapem ogólno-euro- 
pejskiej rewolucji. Jeszcze jedna analogja n a
rzuciła się „twórczemu" umysłowi zbankru
towanego estety, który w chamstwie hitlerow  
sztzyzny znalazł wreszcie ostoję dla siebie. 
Oto jak F rancja  dzięki rewolucji francuskiej 
objęła hegemonję nad światem, tak samo Ntam 
cy wyniesione zostaną falą rewolucji niemi**

ckiej n a  czoło świata. Wdzięczni możemy być 
m inistrow i Goebbelsowi, że pozwala nam  w 
Europie jeszcze przez lat pięćdziesiąt k o rz ,-  
stać z dobrodziejstw kultury, bo cóżbyśmy zro 
bili, gdyby Goebbels koniecznie chciał, by E u 
ropa już za lat dziesięć stała się hitlerowską? 
Nie pytajm  yisę jednakowoż, dlaczego Europa 
dopiero za lat pięćdziesiąt m a się stać h itle 
rowską, bo oto Goebbels zdradził nam  tajem 
nicę tego przyszłego podboju św iata przez Niem 
cy. W  ciągu najbliższych lat ośmiu m a pow
stać 5 niemieckich uniwersytetów , na  których 
przyszli „wodzowie" hitlerowszczyzny i k an 
dydaci na zdobywców św iata m ają otizym ać 
pełne wykształcenie, które uczyni ich wprost 
doskonałymi wodzami. Jeśli corocznie w ym a- 
szeruje z tych uniwersytetów  pięć tysięcy „wo 
dzów", nie m a się powodu do obawy o przy
szłość narodowo-socjalistycznych Niemiec, któ 
ra  nie tylko na stulecia, ale po wsze czasy zo
stanie zabezpieczona.

Also sprach Zaratustra-G oebbelsi
JAK SIĘ WITAĆ MAJĄ OBYWATELE 

MOGUNCJI?
Miasto M oJhneja może być dumne, bo w y- 

p r tid iR e  wszystkie inne m iasta niemieckie.

B ó le  g ło w y  są najczęściej wynikiem anburwń w 
żołądka i Jelit.

W oda Gorzka Morszyńska
w dawce od 1/4 do 1 szklanki usuwa przyczynę choroby. 

Sprzedaż w  aptekach i drogerjaeb.

Przedstawiciel m agistratu zakomunikował nei 
konferencji prasowej, że każdy abywatel m ini  
sta, o ile jest pochodzenia aryjskiego, m a dlę 
na przyw itanie i żegnanie posługiwać pozdro
wieniem  hitlerowskiem. Każdy obywatel m ia - 
sta, jeśli nie chce się znalezć w obozie koncen- 
tracyjnym , musi ręką dc góry podniesioną! 
w itać sztandary ze sw astyką hitlerow ską, H 
zam iast „dzień dobry" i „dobranoc" używać 
słów. „Heil H itler". Szczęśliwe miasto, które 
innych nie m a kłopotów!

DZIESIĘCIU KOMUNISTÓW ZA JEDNI * 
GO HITLEROWCA!

W  Brunszwiku zastrzelono jednego bojćw - 
karza hitlerowskiego. Sprawców nie odnale
ziono. S. A. w Brunszwiku dokonała aresato- 
wań komunistów i 10 z nich rozstrzeliła. R a  
dżinom zastrzelonych oświadczono że zastrze
lony został „glechschaltowany" ze zabitym  
członkiem SA. Niemcy są państw em  bojaźni 
Bożej....

„SZUKAM SWYCH BRACI"
Biuro prasowe berlińskiej dyrekcji policji 

podaje do wiadomości: Żydowski dyrektor ad 
m inistracyjny Dr. E rnest Rechnitz i żydowski 
handlowiec Albert Rosenthal, obaj z W rocla-' 
wia, zostali onegdaj aresztowani i przewiezie
ni do obozu koncentracyjnego. Albert Rosen- 
tnal ogłosił w organie gminy żydowskiej we 
W rocławiu artykuł pt. „Szukam swych b ra 
ci!", w którym  znajdują się nieprawdziwe 
tw ierdzenia o sytuacji Żydów w Niemczech. 
Dr. E rnest Rechnitz, jako redaktor tego orga
nu, ponosi odpowiedzialność za ten artykuł, 
k tóry wzmocnić może „Greuelpropaganda" 
przeciwko Niemcom.

Każdy łatwo się domyśla, co się stało z brać
mi, których szukał Albert Rosenthal...

ŻYDOWSKICH LEKARZY NIE WOLNO 
WZYWAĆ DO KONSYLJUM

Donieśliśmy już, że ze wszystkich Kas Cho
rych wyrzucono lekarzy żydowskich, którychi 

też pozbawiono posad we wszystkich pryw atnych 
Kasach Chorych. Ponieważ zachodzi obawa, że 
iekarze żydowscy mogą mieć m imo to jak ąś- 
kolwiek praktykę, kom isarz dla spraw  lekar
skich w prowincji Hessen-Nassau zakazał le
karzom aryjskim : 1) zastępywania się przez
lekarzy żydowskich, 2) posyłania pacjentów: 
do lekarzy żydowskich, 3) wzywania lekarzy, 
żydowskich do konsyljum .

ZA ZNISZCZENIE DĘBU HINDENBURGA 
WIĘŹNIOWIE KOMUNISTYCZNI POZBA

WIENI ZOSTALI PRZEZ 3 DNI OBIADU
Rząd Rzeszy niem ieckiej ^odnje oficjalnie 

do wiadomości, że z powodu wycięcia przez 
kom unistów dębu H indenburga, pozbawiono 
wszystkich komunistów, znajdujących się we 
więzieniach i obozach koncentracyjnych obia
du przez 3 dni. Więźniów tych pouczono, że 
jest to zemsta za zbrodniczy zam ach n a  „dę
bie H indenburga".

Żydzi amerykafiscy uiycbfulą zapisy 
nii rzecz insfyfueyj niemieckich

§ Berlin (ŻAT). W związku z  krokami, poczy- 
nionemi przez spadkobierców Juliusza Rosen- 
walda, którzy kwest jonu ją milionowy zapis, po
czyniony na rzecz dziecięce] kliniki aentywtyc*- 
ne w Berlin)*, przedstawiciel ZAT-nej dowiaduj* 
się, i t  na skutek zarządzeń, wymierzonych prze
ciwko studentom-Żydom, profesorom 1 przedsta
wicielom wcJnych zawodów mają być zakwe
stionowane przet ofiarodawców bądź też prz*z 
spadkobierców liczne fundacje, stypendia i lega
ty, zapisane na rzecz InstytucyJ niemieckich. Ofl 
cjalnie oświadczono przedstawicielowi ŻAT^oeJ, 
if nie będą czynione żadne wyjątki obowiązują
cych przepisów w instytucjach publicznych, na* 
w«t wtedy, gdy są one w jaknajszerszym zakre
sie utkzymywau* s funduszów,, ot tarowanych 
przez Żydów.
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Czy Ford subsydiował ruch 
hitlerowski?

§ Lojdyn (j?AT)- J )a ily  Harald" ogłasza o- 
Swiadczenie henn Forda w związku z rewelacja
mi J. Steekft. o i  rodłach finansowych, z jaldch 
.Hitler czerpał fundusze na propagandę narodo- 
(TO-SOCjalistycizną. Henri Ford stwierdza, -i ni® 
wyasygnował ani jednego centa na rzecz jakich- 
solwlek orgaMZacyj zagranicznych, dodaiac 
przy-on.,, iż zwracano się do niego o poparcie ak
cji hitlerowskiej, lecz- Ford stanowcze odmówił. 
Książę Ferdynand, o którym jest również mowa 
gW omawianych rewelacjach, był zatrudniony w  
Jtabryikach Forda na tych samych warunkach 

Tposażeojowyoh> co l hm! pracown'cy-

dta włosów
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Kupcy żydowscy „spisknunami"
4:) n -nm  (ŻAT) Jak ŻAT już donosiła, w 

Norymberdze D y l ; aresztowani a następnie wy- 
ę tnsi2Xjzonl na wolność kuipcy żydowscy w lic*- 
=bir Mkuset. Obecno przedstawiciel ZAT zdo- 

j-łał zebrać następujące informacje w tej sprawie.
: Oficjalnym motywem aresztowań był bar
dzo ciężki zarzut. ±q aresztowani mają być 
.wmieszani w spisek przeciwko narodowo Jocja- 

j jUs/tycznym władzom- Oświadczenie w tej spra 
,wie złożył szef władz norymberskich, pos- 
jultos Stręicher, znany komisarz jednodnlowe- 

yc  wsz-echriiemieokienro oficjalnego bojkotu 2 y- 
• Jów z  dnia 1 kwietnia. W szyscy aresztowani 
<Zyd*i zostali odwiezieni do baTaków oddzia
łó w  sztormowych- Przesłuchacie aresztowa
nych trwało 5 godizln. Zarówno Żydzi- jak i 
władze norymberskie odnowiły udzielenia 
.przedstawicielowi ZAT jakichkolwiek wyjaśnień 
‘ w tej ^prawie. Jednocześnie z przaprowadzone- 
mi aresztowaniami odbyły się rewizje w ptw - 
nej iiięzlbie mieszkań żydowskich w  Norymber
dze. Nto podejrzanego w wyniku rew izyj nie 
wykTyto, aczkolwiek oficjalnym ich celem by
ło poszukiwanie literatury anty-rządowej. Wlęk 
szość aresztowanych stanowili kupęy i właści
ciele sklęuów, którzy oczywiście nigdy ni® mieli 
żadnego związku z politycznym radykaliz
mem. Władzę stwierdzają, że aresztowanych by 
ło nie 30u, iecz tylko 160 Żydów.

Pos, Streich-ęr zaprzeczą równ' 5, jakoby

miano dokonać rewizji w synagodze- .Żadnemu 
Żydowi nic złego się nie stało, aczkolwiek nie 
lubię Żydów", oświadczył pos. Streicher.

— 050-----

Z codzienne! rubryki
§ Berlin (ŻAT). W  berlińskich kołach żydow

skich nader ciężkie wrażenie wywarły wydarze
nia- związane z  osobą Dr- Erwina Rosenberga, 
znanego żydowskiego społecznika i adwokata w 
Berlinie.

(:) Dr. Rosenberg podczas wojny wałczył na 
froncie, uzyskał więc prawo Kontynuowania Pra 
ktyki adwokackiej- Gdy w bieżącym tygodniu 
Rosenberg zgłosił się do jednego z  sądów ber
lińskich, został on wywleczony z sali sądowej 
przez grupę szturmowców w uniformach. Kre
wni a r Rosenberga szukali go przez dzeń  cały 
przy pomocy Policji, lecz nie zdołano natrafić 
na jego ślady- Późnym  wieczorem znaleziono 
go na jednej z ulic nieprzytomnego- Dr. Rosen
berg jest ciężko pobity- Przywieziono go do 
domu, gdzie musi odbyć kurację

„AUTOMATYCZNIE USUNIĘCI”
(:) Berlin. (ŻAT) M>n's-e-stwo ośw iaty ogła

sza urzędowa zapowiedź, żo wszystkich nauczy 
cieli Żydów uważać należy za  automatycznie u- 
sunlętych I nie będą oni zaangażowani n a  rok 
szkulny 1933/34.

Nieboszczyk przybył na swój pogrzeb
Teśi posła Pułk a, znany działacz ludowy, popełnił

samobóistwo
(—) Nasz korespondent wadowicki (Sch.) dono

si nam:
A - Zdarzył się tu wypadek, który z początku zakra 

wał na tragikomedję, dopiero w dniu dzisiejszym 
(28 bm.) sprawa wzięła inny obrót, przemieniając 
się w tragedję ludzką.

I tak dnia '26 Dm. (środa^ o godz 515 popoł. pod 
póciąg zdążający z Wadowic Jo Krakowa, na od- 

* cinku kolejowym Klecza dolna rzucił nlę nieznany 
mężczyzna. Denatowi koła pociągu odcięły głowę. 
Zawiadomione natychmiast o wypadku władze, 
przybyły na miejsce, gdzie z wyglądu idołnno 
^twierdzić, Iż. denatem jest rzekomo niejaki Win- 

' centy Siwek umysłowo upośledzony. W tern też 
mniemaniu, iż jest to Siwek zwłoki po sporządze
niu protokołu w Kleczy pochowano.

Tymczasem — w 2 dni później tj. w piątek rano. 
na uli cuch Wadowic, spaceruje sobie najspokoj
niej ..nieboszczyk" Siwek, głosząc wszem wobec 
i każdemu z osobna, iż przyjechał na swój po
grzeb, (w drodze' dowiedział się, li w mifście u-

ważany jest za nieboszczyka). Ukazanie się nie- 
bośzcżkya na ulicach miasta wywołało zrozumiale 
poruszenie, a u władz konsternację. Wobec takie
go oLrotu sprawy skierowano śledztwo w innym 
kici linku. Doszło bowiem do wiadomości władz, 
iż przed kilku dniami z mieszkania swego zięcia w 
Choczni k. Wpdowic, wydalił się \y nieznanym 
kleiunku b. poseł i znany działacz ludowy (Stron. 
Lud.) Styla (teść b posła Dra Putka). Jak się do
wiaduje, pizy zwłokach znaleziono list, nie podpi
sany w którym denat podaje, iż samobójstwo po- 
nełnia z powodu tego, iż czuje się fizycznie i mo
ralnie złamany (jako działacz Stronnictwa Lu
dowego miał szereg procesów i przebywał w wie
zieniu). Ta okoliczność skierowała podejrzenie, iż 
zmarłym jest b. poseł Styla, którego domownicy 
od kilku dni szukają. Okoliczność tę potwmrdził 
syn zmarłego, który rozpoznał list ojca. Rodzina 
> drożyła kroni o ekshumację zwłok. Wypadek 
jfu wywołał w mieście olbrzymie poruszenie.

ałcd1P le rd m ? , który sam naprawia 
k n t r t i  alakirycm t

W ty.cli dniach odbyło się w znańem  wię
zieniu am ery k ań sk im  Sing-Sing stracenie 

^ głośnego m ordercy Jam esa Stew arda Le Co- 
pa — wśród ciekawych okoliczności.

Le Cop, rodem z Kanady, stał swego czasu 
na, czele m ałej bandy przem ytników alkoho
lu, Panda ta nie odgrywała takiej roli ink Al 
Capone'a, ale odznaczała się tern, że sk łada

ła się z najbardziej okrutnych indywiduów. 
Ma ona na swem sum ieniu 50 mordów, a sam 
Le Cop cynicznie przyznał się do tego, że 
własnoręcznie zastrzelił 14 osób. Le Cop liczy 
dopiaro lal 25. i żadnych nie ma wyrzutów su 
mienia. Z bezprzykładnym cynizmem przy
znał się do wszystkich swych zbrodni, a gdy 
skazany zostat na śmierć, w yraził żal. że nie 
mógł szczegółowo wszystkich swych wyczy
nów bohaterskich opowiedzieć.

Do ostatniej chwili nie odczuwał nnjtnnicj-

NIEDZ1ELA 30 LIPCA 1933.
(!) Kraków. (312.8) 10: Nabożeństwo z Wilna. 

Muzyka religijna z płyt z Warszawy. 11: Transmi- 
•ja z Salzburga. Koncert poświęcony W. A. Mo
zartowi. 13: Program na dz. bież. 13.05: Transm; 
sja z Warszawy: 14.20: Płyty. 14.45: Słuchowisko 
prawnicze z Warszawy dla rolników. 15.5: Płyty: 
w przerwie krak. wiadomości bieżące. 16.30: Kon- 
ctert z Ciechocinka. 17: Odczyt z Warszawy. 18: 
Piosenki w wyk. chóru Dana z Warszawy. 18.35: 
Program na dzień następny. 1.40: Transm. z War
szawy. 22: Muzyka, taneczna z Warszawy. 22.25: 
Wiadomości sportowe. 22.40: Transmisje z War
szawy.

Lwów (380.7 m). 10: Nabożeństwo z Wilna. 11: 
Transmisja, z Salzburga. 21: „Na wesołej lwow
skiej fali". 22.45: Muzyka taneczna z płyt.

Warszawa (1411.8) 9.55: Program na dzień bie
żący. 10: Nabożeństwo z Wilna. 11: Transmisja z 
Salzourga uroczystości muzycznych. 13.5: Ko
munikat meteor. 13.10: Mazyka. 14.15: Komunikat 
ruin-meteor. 14.20: Tieśni polskie w wyk. Ady 
Sari i St. Gruszczyńskiego (płyty). 14.15: Sluclio 
wisko prawnicze dla rolników. 15*5: Muzyka lek
ka i popularna. 16: Radjotygodnik dla młodzieży. 
16.30: Transmisja z Ciechocinka. Koncert popular 
ny. 17: „Znaczenie światła i słońca dla zdrowia 
robotników", wygi. dr. A. Rząśnicki. 18: Tioscnki 
w wyk. Chóru Dana. 18.35: Program na dzień na
stępny. 18.40: Skrzynka pocztowa techniczna. 0- 
mówi p. W. Frenkiel. 20: Koncert pjopularny. 20.50 
Dziennik wiecz 21: ,N a wesołej fali lwowskiej", 
transm ze Lwowa. 22: Muzyka taneczna z k iw. 
„Gastronomja". 22.25: Wiadomości sportowe ze 
wszystkich rozgłośni P. R. 22,40: Wiadomości me
teor. dla komunik, lotn i komunikat policyjny. 
22.45: Muzyka taneczna z kawiarni „Gastronomja"

Katowice. (408.7) 9.30: Nabożeństwo z kościoła 
N. M. P. w Wielkich Pickarhch. 11: Transmisja z 
Salzburga. 15: Koncert orkiestry 73 pp.: 19.10: dr 
inż. St. Micewicz: „Dwa loty do stratosfery".

Pragą (488.6) 7: Koncert. 9: Płyty. 9.15: Wiolon 
czeia. 10: Pieśni cygańskie. 11: Tians. z Bratisla 
vy. 12.5 Koncert. 16: Trans, z Bratislavy. 18: aud. 
niemiecka. Komunikaty. Słuchowisko. 19: Muzy 
ka. 20: Komedja. 21. Trans, z Brna. 2220: Muzy
ka czeska.

Wiedeń (518.1 8.25: Chóry i orkiestra wojskowa, 
10.15 Pieśni i arje. 11: Atrńs. z Mozarteum w Salz
burgu 18: Płyty 15: Dwa kwartety Haydna. 16.55 
Koncert. 19.20: Pieśni i arje. 22: Operetka „Ein 
Mllrchen aus Florenz". 22.15 Płyty.

szego lęku przed śmiercią. K ilka m inut przed 
egzekucją poprosił o  biblję. Gdy m u biblją 
przyniesiono, podarł ją n ą  strzępy i potratow ał 
nogami. Gdy go m iano już przymocować do 
krzesła elektrycznego, okazało się, że dopływ, 
elektryczności nie funkcjonuje, Ce Gap był 
przedtem  elektrotechnikiem  i dlatego poprosił, 
by  m u zezwolono na napraw ę krzesła. Prośbie 
jego ń izyniorio zadość, a Le Gop w ciągu 10 
m inut doprowadzi] krzesło elektryczne do po
rządku. Nie m usiano go do krzęsłą przymoco
wać, bo usiadł na niem  dobrowolnie. Hełm, 
który się w kłada delikwentom, włożył sobie 
na głowę, jak zwykły kapelusz. K ilka m inut 
później mogli lekarze skonstatować, że najcy- 
niczniejszy m orderca Stanów Zjednoczonych 
już nie żyje.

Motoryzacja armji 
amerykańskiej

§ Departament wojny przedłożył prez. Roo- 
seyeltowi projekt modernizacji kompletnej środ
ków komunikacji dla armii, motoryzacji ich- — 
(V tym celu mają być zamówione dla piechoty

kawalerji motocyklówki- automobile, tralktóry 
dla artylerii, specjalne auta dla rnitraljez, o raz 
ma sie odbyć całkowita wymianą znajdujących 
się dotychczas w użyciu automobilów na now® 
wozy o innej konstrukcji- Program ten będzie 
wymagał jednorazowego wydatku w' sumie 50 
milionów dolarów które mają być zaczerpnięte 
z 3-nrljardoweffo funduszu pracy, przcz-tiączon®* 
go na roboty publiczne.
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Murzyn Jim
Gdy Jim opuścił dzicz dzunglową i kupił kartę tramwajową 
M iędzy Harlem a Manhattan,  między Hartem a Manhattan,
Zawyli panowie, huknęli m u: JSóż chcesz ty  brudny negrze tu

. 1 J. • .P rzy naszych białych małpiętach, przy naszycn białych mankietach 
Pięścią zł iii go z  nóg i ^ fzu c ifi ,ia bruk daleko —  hen.
Gdyż twierdzili panowie, że ich biały ród wybudował ten wspaniały gród 
I  również tramwaj ten!
Dlatego istnieje osobny przedział dla czarnych dżentelmenów,
Dlatego istnieje osobny przedział dla białych dżentehneriów 
W  tramwaju, w  tramwaju m ój chłopcze, pom nij to.
Dlatego istnieje przedział, niój chłopcze, pom nij to

Gdy występował w  jazzbandzie Jim, murzyn-star, najpiękniejszym barem był jego ia r  
M iędzy Harlem a Manhattan, między H  arlem a Manhattan.
Spaśli panowie wśród p ij uńs kich jęków  słuchali smętnych murzyńskich dźwięków  
I  rzygali na białe mankiety i rzygali na białe mankiety.
Jak wieprze sio spili i zwierzęco wyl. „ Melodję księżycową".
W hisky i pieśnią oszołomieni nie słucaali Jima smętnych pieni,
Gdy 'śpiewał im pieśń swą nową:
Czemuż istnieje osobny przedział dla czarnych dżentelmenów,
Czemuż istnieje osobny przedział dla białych dżentelmenów  
W  tramwaju . w  tramwaju wy, panowie, po-wiedzcie mi to?
Czemuż istnieje przedział, w y panowie, powiedzcie m i to?

Prohibicja i  wojna wybuchły, jak race> niejeden otrzymał ostatnią swą piact- 
M iędzy Harlem a Manhattan, między H orłem a Manhattan,
Ruszył Jim  na południe. K toś huknął nar „Ten negr pocałował jedną z  białych pań!"
% skuto go w  potrójne kajdany i skuio go w  potrójne kajdany.
IGdy hymny zanucono nim go powieszono, Jhn pyta pastora, czy w ie:
C zy białych dżentelmenów ród wybudo wał też niebiański gród,
'Gdyż ach to byłoby źle!
Gdyż istniałby osobny przedział dla czarnych dżentelmenów,
!Gdyż istniałby osobny przedział dla białych dżentelmenów  
'W. tramwaju, w  tramwaju, wiodącym do raju!
G dyż istniałby przedział w  tramwaju wiodącym do raju!

' (Spolszczył F. Śchlang.)
-o |o-
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Kamil Cyprian Norwid a Żydzi
Kkuhurałna PóJaka obchodziła ostatnio po

ważną rocznicę. Minęło 50 lat od dnia, wkŁĆ-* 
rymi 7i-nft.il w przytułku dla ubogich w Paryżu, 
wielki poeta polski z po mickiewiczowskiej 
epoki i jeden z największych pionierów sWtuki 
w Polsce, peta, Eilozof, malarz, rzeźbiarz, archi
tekt, badacz i filolog, Kamil Cyprjan Norwid,

Już stało się poaii< kąd misją tradycyjną 
u fachowców literackich z obozu endecji, aby. 
zawsze, gdy Polska obchodzi rocznicę śmierei 
czy jubileusz swych wielkich synów —  wyka
zać, że oni należą lub, gdyby żyli, należeliby 
do obozu endeckiego. Taki los spotkał ostat-’ 
nio również i Kamila Cyprjana Norwida. B* 
dacze literatury z pod ogidy endecji usiłowali 
wykazać —  w związku z jego 50-cio letnią 
rocznicą śmierci — iż do ich obozu należy i ten 
wielki konsekwentny przyjaciel ludzi, bez róż
nicy klasy, rasy i wiary. Treścią filozofji 
i światopoglądu, którego jest właśme bezgra
niczna miłość do ludzkości. Sofiści endeccy 
tendencyjnie oświetlili, czy podali parę zdań 
Norwida o Żydach, aby wykazać, ż również 
W nienawiści do Żydów, Norwid obcesowo 

, trzymał się programu endeckiego...
.Tak jednak faktycznie wygląda stosunek 

Norwida do Żydów i Żydostwa? Norwid zaw- 
■*ce odnosił się z wielkim respektem i powa- 
śaaiwa do Zydoitwa. Pod tym względem był

on wiernym spadkobiercą Mickiewicza, który 
Wszak miał specjalną „słabość" do Żydów 
czego mu po dziś dzień wybaczyć nie mogą 
nacjonaliści i patrjoci endeckiego c d o z u . Uwa
żał on Żydostwo, jako największy etap w c y 
wilizacji ludzkości i zwykł był to podkreślić 
przy każdej sposobności. Uważał on również, 
iż Żydzi jeszcze nie zupełnie dokonali swojej 
misji cywilizacyjnej i wielkie nadzieje pokła
dał w  nich co do realizacji jego filozofji, któia 
dąży do wyzwolenia ludzkości i upiększenia 
i udoskonalenia życia przez ' wprowadzenie 
■veń pracy i sztuki nie tylko dla wybranych 
jednostek, lecz dla każdego człowieka zosetfna. 
Norwir odnosił się z jak największem uzna
niem do twórców ducha żydowskiego i uważał 
ję za źródła ducha, z których każdy człowiek 
powinien czerpać. Zwłaszcza bliską była sercu 
poety nasza „Księga Ksiąg" — Biblja. Uważał 
oni iż biblja należy do tych książek, bez któ
rych nie powinien się ruszyć zmie:snn żaden 
inteligentny człowiek, a zwłaszcza artysta.
On ram trzymał się ściśle tej zajady. Sam —  
można powiedzieć oddychał biblją. Nic więc 
tbż dziwnego, że miał słabość na włnsną rękę 
tłumaczyć fragmetny z biblji l bardzo częato 
się posługiwać cytatAmi biblijnemi w swoich 
filozoficzno • artystycznych rozprawach, jak 

i w poetyckich legendach. Krąży nawet

głoska, że z wielkiej miłości do biblji, podjął 
się trudu nauczenia hebrajszczyzny, ai>y mfiij 
czytać biblję w oryginale. Wersja ta, jak do
tychczas nie, została jednak definitywni*! 
sprawdzona. Może wytrawny-badacz i znawca' 
Norwida Mirj un-Przesiiijcki, z-czasem wyjałŁ  
nam i tę zagadkę, jak zdołał już niejedną w y
jaśnić, dzięki swej żmudnej i sumiennej praCJ 
nad dziełami Norwida.

Ozy znał Norwid język hebrajski —  ale 
wiemy, lecz, że starał się pomiąć biblję w  o ryj 
ginale i że wykorzystał każde spotkanie z Ży
dem, aby więcej i gruntowniej orjóntowaĆ się 
w  utworach naszego ducha ■— o tern wiemy do-, 
kładnie z relacyj samegc Norwida* Dość 
wspomnieć tylko jego utwór „Blade kwiaty", 
który prawie <--ały poświęcony jest rozmowie 
poety z Żydem —  ażeby przekoDać się o .Ainia- 
resowaniu wielkiego poety ula biblji.

'Jak Mickiewicz, tak i  Norwid podziwiał nie 
tylko biblję, lecz również i naród, który biblję 
dał ludzkości. Podziwia on naród, który tyle  
przeżywa a jednak nierezygnuje i nie upada nal 
duchu i swojemu, wówczas w jarzmie niewoli 
znajdującemu się narodowi, stawia Żydów, jak^ 
przykład. W „Pramethidionie" Norwid nawo
łuje: „Weźcie z Żydów naukę, ol Rodacy". —- 
Wykazuje, dzięki jakim właściwościom Żydzi, 
zdołali pr*.ewyciężyć wszystkie trudności, która 

bardzo pouczające mogą byĆ dla narodu poi- , 
skiego.

Norwid swą uwagę poświę-cił ujbmnym obja
wom życia żydowskiego i wskazał na okresy 
upadków w dziejach żydostwa, których przy
czynę widział —  jako baidzo religijny czło
wiek —  w osłabieniu ducha religijnego w  iy-i 
dostwie. Wszystkie nieszczęścia —  według głę
boko religijnego Norwida —  przyszły na Żydów1' 
gdy ich wiara się załamała, czy Zmalała. Wi
dział więc Norwid tajemnicę siły i istnienia na- 
lodu żydowskiego nie w  magji, jak to nie da
wno temu „wykazał" z całą ścisłością przywód
ca duchowy i teoretyk polskiej endecji, Dmow
ski — lecz w wierze jego. We wspomnianym 
już „Pramethidionie", Norwid jasno i dobitnie 
się wyraża:

„Izrael wiarą bardzo się rozszerzył. (To te ł  
największą z godzin miał godzinę),, lecz póty 
.wierzył, aż się przeniewierayr*f...

Z tego cośmy dotychczas powiedzieli moćMt 
mieć wrażenie, i i  Norwid z uznaniem wyrażał 
się tylko o Żydach w przeszłości. Lucz jakił 
był stosunek Norwida do współczesnych mii 
Żydów?

Prawdą jest, iż Norwid zwykł również kry
tykować Żydów. Jak już wspomnieliśmy, tar 
krytyka wypływała z  jego nawskióś religijnego 
światopoglądu. Negował osłabienie wiary u ży 
dów, gdyż w tern w idzial największe niebezpie
czeństwo dla dalszej egzystencji narodu żydow
skiego. Ale z tego wnioskować, że Norwid byl 
antysemitą, jak to chcą nibktórzy „krytycy", 
jest zarówno głupotą, jak i bezczelnością.

Zresztą posiadamy dokument, k tó iy  jasno 
i niedwuznacznie wykazuje stosunek Norwida 
do Żydów jegu pokolenia, do Żydów polskich. 
Mamy właśnie na myśli jego mocny i pełen eks
presji wiersz, p. t. „Żydowie polscy”, w którym  
wprost brak mu słów, aby wyrazić waleczność 

i wytrzymałość Żydów. Wiersz poczyna sło
wami:

Tv jejteś w Europie, poważny narodzie 
Żydowski, jak pomnik strzaskany na

Wschudzie.
Swojemi gdy złamki, ryszędzie się rozniesie,
Na każdym hieroglif unosząc odwieczny —

A w końcowej części czytamy:

Poważny narodzie! cześć tubie w tych, którzy 
Mongolako-czerkieskiej niezlękli tlę burzy 
I Boga Mojżeszów bronili w m  2 .iuai 

Spojrzeniem rycerskim, trafiemi piersiami



«*. 2W »,NOVT DZIENNIK1’ PonMfclaMć 31. m  1 933 mm
Zda się, źo nie będzie krzty pm ^atly jeśli 1 Cyprjan Norwid, EtSregu endecy ukroją

powiemy, iż od czasu Mickiewicza, nikt jeszcze i dziś — pięćdziesiąt lat po jego śmierci —  pro-
yr poezji polsKiej w tau ciepłych i mocnych I Marnować, jako w roga Zydóvt.
słowach nie wyrażał się o Ż y d a * , jak Kamil I ",

►O*-

Żołnierze
Przed pół rokiem Adolf Radnicki zwrócił uwa

gę krytyki i czytelników oryginalnym debiutem 
„Szczury®. (nsiążkę tę omówiłam swego czasu do
kładnie na łamach „N, Dziennika®). Wydana obec
nie uiuga jego powieść *) wprow adza nas w świat 
całkiem odmienny, — w surowy, gorzki świat re
kruta w koszarach, w środowisko dotąd naogół 
obce literaturze, albo też przygodnie tylko wy
korzystywane w formie wesołych humoresek 
iw, guście Koaa-Rody. „Żołnierze® mają za temat 
'dzieje jednego działonu — najniższej jednostki 
bojowej artylerji — w czasie półtoraletniej służ
by. Z najbardziej irrealnego tworzywa, z jakiego 
Składały się „Szczury®, przerzucił się autor jed
nym Zamachem na krańcowy biegun realizmu.

W 1 ilążkach Rudnickiego przejawia się chwa
lebny zamiar porzucenia banalnych i zbanalizo- 
Wanych tematów, autor toruje scbie zupełnie no
we drogi twórczości, śmiało i po męsku zmaga 
się z trudnościami, jakie nastręcza jego przedzie
lanie się przez nietkniętą dżunglę. Tematycznie 
powieści jego są nowością, są wielką, białą „terra 
incognito®, której rąbek autor nam odsłania. Są 
po brzegi nasycone zawartością treściową. — nie
stety nieujętą i nieskoordynowaną twórczym na
kazem i dyscypliną, wskutek czego stanowią 
właściwie dopiero materjał na powieść. O „Żoł

nierzach® da się to powiedzieć w mierze jeszcze 
większej niż o „Szczurach®. Jest to materjał ży
wy, z pierwszej ręki, źródłowy, rzeczywistość, 
podpatrzona na gorąco, „in flagranti®, rzeczywi- 
Ctóść pewnego ściśle określonego środowiska — 
wojska, tak jak ono przedstawia się młodemu 
rocznikowi 1909.

Ale surowy materjał nie jest jeszcze powieścią, 
nie jest dziełem literackiem. Materjał zebrany 
przfez autom świadczy o umiejętności patrzenia 
1 widzenia, wrodzonej przenikliwości i szczerej 
pasji ogarnięcia szerokich związków, jakie na 
każdym ki oku zachodzą, o wyostrzonej, bystrej 
inteligencji i intuicji. Czytelnika jednak zado
wolić nie może. W „Szczurach” owa rozbieżność 
między głębią obserwacji, znakomitą analizą pew
nych stanów duchowych, a formą wypowiedzenia, 
raziła mniej, nie rzucała się tak bardzo w oko, 
przeciwnie, niekiedy dawała nawet wyr iki wręcz 
frapujące. W tej powieści bowiem, zwolnionej 
ii tempie, rozwijającej się jedynie w płaszczyźnie 
psychicznej, z zaledwie z zaznaczoną akcją ze
wnętrzną, mógł autor ostatecznie pozwolić sobie 
na zupełne pominięcie techniki pisarskiej, na eli
minację rzeczy skądinąd tak ważnej, jak kon
strukcja powieści. Elementy „Szczurów” bardzo 
mało tylko, aioo zgoła nie zahaczają o świat re
alny; jedynie ich budulec etanowi psychopatolo- 
giczna historja młodzieńca z prowincjonalnego 
miasteczka, człowieka niezdolnego do życia, dla 
którego halucynacja i rzeczywistość spływają 
w jeden dręczący koszmar, w jedną gorączkom ą 
wizję, historja ścieśniona do paru godzin, cała 
złożona z najbardziej drobiazgowej analizy, w któ
rej przeszłość, teraźniejszość i przyszłość, więc 
czas — ów podstawowy składnik powieści — nie 
gra roli istotnej, cała rozpryśnięto na pianę chwil, 
zanurzona w miazmatach ciężkiej a nieuchwytnej 
atmosfery. Tę atmosferę oddał Rudnicki świetnie, 
a że o nią przedewszystkiem szło. „Szczury” mi
mo wielkięh, drażniących usterek i wykroczeń 
przeciw stylowi i formie są dziełem bądżcobądz 
niezwykłem.

Z .Żołnierzami” jednak sprawa ma się inaczej. 
Jest to historja nie kilku godzin, lecz reportaż 
z półtoraletniej służby wojskowej. Jest to historja 
Szeregu ludzi, którzy razem z autorem służbę tę 
odbyli, i ma ona przedstawić wpływ dyscypliny 
wojskowej na poszczególne jednostki. Materjał 
ztbrany jest olbrzymi nleusegregowany 1 nłeu 
porządkowany, w stanie surowym i chaotycznym. 
Wszystko tu Jest równie w»żne I równie nlew» 'ne

Autor podaje nagie fakty, notuje wydarzenia, nie- 
związane dyr arniką ani wewnętrznem umotywo
waniem. A przecie, by wydobyć z nich istotę 
zjawisk, należało poddać je krytycznej, warto
ściującej ocenie, rozsegregować je pod pewnym 
kątem widzenia, wprowadzić jakąś bierai chję, 
jaki! łaj, jakąś linję wy tyczną na karty książki. 
To się nie stało. Dlatego autor zgubił po drodze 
siebie, swoją myśl przewodnią — bo jestem pew
na, że istniała ona w zamierzeniu — i co najważ
niejsze, zgubił swoich towarzyszy, szeregowych 
rocznika 1909.

Początek książki jest bardzo dobry i ciekawy. 
Opis twierdzy, w której mieszczą się koszary, 
atmosfera w chwili przybycia rearutów i pierwsze 
wrażenia „cywilów” w zetknięciu z twardą, nie
ubłaganą szkołą.. ,aką im dają podoficerowie 
i starsi żołnierze, zawierają w sobie „m po- 
tentia” wszystko, co z tego tematu można wy
dobyć. I już odrazu pierwszego dnia zarysowują 
się żywi ludzie, widzimy jednostki, które uległo
ścią, czy buntem powinny reagować. Ale w dal- 
szem narastaniu powieści brak trzonu, brak 
kośćca konstrukcyjnego sprawia, że w chaosie 
szczegółów, opisów i wspomnień, któremi autor 
operuje dość niezręcznie, z któremi czasowo i prze
strzennie nie umie sobie dać rady, zatraca się 
ciągłość opowiadania, a ludzie blakną jakgayby, 
i zamiast uwypuklać się, spłaszczają się i gubią 
indywidualne oblicze. I Ł&k jest już do końca, jest 
nawet coraz gorzej. A efekt: przy końcu wiemy 
umiej o tych ludziach niż na początku, lusy ich 
przestają nas interesować, a powtarzanie tego sa
mego wkółko poczyna nużyć.

Książki Rudnickiego są tkaniną w dobrym, 
wysokim gatunku, z której należy dopiero wy
kroić to, co się nazywa powieścią. Artyzm słowa 
polega bowiem nietylko na zebraniu faktów i rzu
ceniu pewnych myśli, ale na okoleniu, odgrani
czeniu pewnej sfery zjawisk, czy rzeczy, i wy
niesieniu ich w sferę wyższą: w sferę p o j ę ć .  
Rudnicki dokonuje narazie pierwszej części za
dania pisarza. Natomiast brak u niego zupełnie 
tego przeobrażenia, tej metamorfozy zjawisk za
obserwowanych, która decyduje o nieprzemija
jącej wartości dzieła sztuki, która stanowi wogóle 
dzieło sztuki.

WANDA KRAGEN.

Kronika
Na warsztacie pisany polskich

(l)Leopld Swul przygotowuje nĄMbj w — 
który nosić będzie fc/tul j,Ba^*,młódń‘‘,

Juljan Tuwim opracował jjzzoługję poeit^t^ 
Puszkina. Obejmuje ona ok. dwustu cięższy i  ukaże 
się w książce jesiee ią b. r. Zbiór D^isie zatytuło
wany „Lutnia Puszkina®.

1 eśmiaj, Pawlikowska i Wierzyński wystąpią w 
jesieni z nowemi tomami poezyj, które ukażą się w 
cyklu „Pod znakiem poetów®, wydawanym przez 
księgarnię Mortkowicza.

Tadeusz Zieliński przygotował do druku dwuto
mowe dtzieło „Religja Rzymiu®, jako dalszy ciąg 
rozpoczętego cyklu: „Religja starożytnego świa
ta®.

Leon Ponikowski ukończył zarys historii lite
ratury współczesnej. Praca nazywa się „Nowa li
teratura w nowej Polsce" i uikaże tlę jesienią na
kładem Gebethnera i Wolffa.

„Don Kichot® w przekładzie Edwarda Boye‘go, 
wydawany dotychczas „eszytami przea T-wo Wy
dawnicze J. Mortkowicza, osiągnął objęfność pierw, 
8’i.ego tomu i ukazał s ę w formie książkowej, ©- 
zdobiony szeregiem pięknycn drzeworytów S. Mro- 
żewskiego.

„Di ze wory t ludowy w Polsce®' — taki ty tui no
sić będzie wspaniała publikacja obejmuj jca 100 
reprodukcyj, opatrzona wstępem Władysława SEo 
czyiasa w języau polskim i francuskim.

(i)WIELKI SUKCES DZIEŁA PROF. KLAUS- 
NEKA. Zuana monografja hebrajska prof. Jó- 
zeta Klausnera o Jezusie uważała ęię "akt„dem 
Payot‘a w przekładzie francuskim. Dzieło to uka 
zało się dotychczas w przekładzie angielskim, ho
lenderskim, japońskim i niemieckim. Jeśt to jedy
ne dzieło nowej literatury hebrajskiej, które p»ze- 
łożono na tyle języków.

DOOKOŁA TEATRU ŻYDOWSKIEGO W POL
SCE. Lidja. Potocka ukończyła niedawno gościn
ne występy w Teatrze Centralnym w Warszawie. 
W Teatrze Kamińskiego w Warszawie występują 
artyści amerykańscy Irving Jacobson i Mary 
SchCnfeld w komedji „Oj Ameryka®. — W teatrze 
.Noności® odbywają »ię dalej gościnne występy 
Miszy Germana i Luey German, w sztuce p. Ł 
,!)latka i teściowa®. — W teatrze „Scala® odby
wają się występy. R. Szoszany i Morrisa Lampe, w 
sztuce sowieckiej p. t. „Wyrok®. Do zespołu na
leżą jeszcze Rachela Holeer, Aleksy Stein i Szrift- 
zecer. Panie Lidja Potocka, Ida Kamińska i Kla
ra Segałowiez rozpoczęły touiaeo po Polsce ze 
^ztuką Morozowicz-Szczepkowakiej „My, kobie
ty® — „Ararat® przybył do Wilna na gościnne wy

•) Adolf Rudnicki: tclnicrwt. „Rój* IMS i

Iłowa premia flla Czytelników „Nomego Dzlennlha“

PAMĘTKIKI T E IE lF f  HERZLA
Na podstawie zawartej umowy z łirmą Wydawnictwo Nowoczesne w Warszawie, 

uzyskaliśmy dla naszych czytelników premjową cenę przy nabywaniu 
„PAMIĘTNIKÓW ttER2.LA* (Tom I.), a mianowicie:

z a m ia s t  z ł .  10*— z a  c g z . b r o s z .  I j l k o  z ł .  8*— f r a n k u  
„  „  12*50 „  „  in k s .  o p r .  „  „  1 0 —  „

Luksusowe wydanie tego dzieła (412 stron diuku oraz 4 ozdobne portrety Jli kredo
wym papierze) w pięknem tłumaczeniu Heleny W eissowej spotkało Się z wielkiem  

uznaniem ze strony prasy żydowskiej i polskie*.
W „Pan ięlnikaeŁ* łych ujawniła się w tałei giganty c> n e^ w  p*c s: u spaniałos'ci nie
zwykła, iencm enalna indywidualność człowieka, który, jakby za dotknięciem różdżki 
czarodziejskiej —- w yrósł na wielkiego H eiosi^igaioćcwego. na Y cdza rozprószonej

po całym śwki*r e narodu.

Zamówienia k ieicw ać należy wprost do Aemiuistiacji „Nowego Dziennika* zapomoea 
kuponu umieszczonego w naszem p iś r jk  przy ićwnoczesnem  przekazaniu gotówk1

przez P. K. O^ffraków Nr. 400.630

*
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et|py. — .W, Ł W i w zstępuje obecnie utnjr arty
sta amerykański Michał Micbaleaco.

(!) WYSTĘPY „ T R U P Y  WlLENSKIEJ"W  
KRAKOWIE. Dnia 8. sierpnia br. rozpoczyŁ& tw-,' 
pą wileńska pod dyrekcją M. Mazy w Krakowi^ 
w teatrze .sBagatęi-“ gościnne występy. Trap* 
wileńska wystawi w KraKowie dwa najDarazfej- 
sensacyjne swe otwory — „Krzyczcie Chiny" TreT 
tiakowa i „Bunt w domu poprawczym". Zapo
wiedź ta wywołała najżywsze zainteresowanie ży
dowskiej publiczności teatralnej.

(!) Z N a K O M IT * M ALAR Z Ż Y D O W S K I H E N 
RYK GLICENSTElN ukończył niedawno 21 ilu- ’ 
stracyj do hajnowsze6o dzieła JÓzeła Opatostń pt. 
„Dzień w R3gensluig<u“.

(!) ZNANY Hu.uOkYSTA ŻYDOWSKI TUnu 
KELE ukończył Komedję pt.: „Gania- . Komedją 
11, która przedłtawla w świecić aatyrystycznym 
życie żjaowsjdej inteligencji, wystawioną będzk) 
w Ncwym Jorku i Warszawie.

(!) „ŻYD NA GTOSlE". W Teatrze Kam oramy® 
w Warszawie odbędzie się wkrótce premjerą fcztu 
ki pł : „Żyd na stosie", któią jest przeróbką dra
matyczną giosr.ej powieści Kurta Miinzorą, doko
naną przez Andrzeja Matka.

(!) X ł  O P O lY  UPTOKA SICl A1HA Z  tuuMEM 
EISENSTEINA. Znakomity reżyser sowiecki Eisen 
steru podczas 8wego pobytu w Ameryce za.nl* 
rżał wyświetlić kila a tumów, ale nie mógł dojść 
do zgody i  amerykańskimi piuduceutami filmo- 
wymi. Głośny malarz meksykański Rmera, który 
je^t Żydem s pochodzenia, zapreji). Eisensteina do 
Meksykiu, gdzie ukończył bardzo ciekawy tiim. —  
Imprezę finansował socjalistyczny pisar* amery 
tań ki Upton Sinuiair, który poruszy! mebo i ile 
rafię, zadłużył się powyżej uszu, by wydobyć kwu 
tę '(5.000 Jola. ów, potrzebną na wyświetlenie te
go firnu Gdy się potem okazała konlecznoeę pe- 
Wi yfiu skrótów film u wy eh, Eisenstein, nlę cheltł 
tego uczynić, zasłaniają, cię tam, runsi wrócić; 
ido Rosji. % rozpaczliwej sytuacji wypaw.ł Sjmyal-' 
n  joaec % reay.aiów amerykańskich. Prenijer# fil- 
JON ma Się wnet odbyć, ale już teraz atakują Sin
claira ikomulŚci ameryiKanaty, zarjucając mu, ie  
wyciął z  filmu scepy najbardziej rewolucyjne, film  
lent będzie tek wyświetlony w Europie, a rac io zo- 

,ymy go t w PoLce.
1 (f)' DŻIEfPUK LOMBROSA. W Turynie y k  ,zai 
Się W! tych dniacti dzicnnii^słynnego kryminologa 
Cezarego, Lonjbręsa, auśęrr głujfoe} t»tąikl p_ t. 
„Gęnjtuz I obłęd". Książkę “wydało „Arcniwum

Lakn nburg — rezydencja 
lifola Habsburgów

3 Każdemu, kto «i dy teolwsk interesował się 
życiem  Habsburgów, znafry je^t Ri^tory :tp>y za~ 
kąiteJc pod W'ed»M*i — Lucsenburg- S{a> y  *a- . 
w h  * XV atutem  i p- a m J e ip y  w»J»' ówóp 
'wyijjJowany przez Maiyę Teresę, otoczony jest 
ołenzymim iwocżym parkiem. Cesarzowa Maila 
.Teresa, pnrehywała bafti*o często w  Lalcstobuir 
Jru i tutaj p r z e w a g  .udzielała sw<vch audjencyj- 
MaŁłoncfc jej, cetar* Franciszek, urfękawjł w ro
ku 1754 jesjięze bartbłiej tvn tak już Urt>j)Zy Zakąi- 
<ek? prz^z  bajeczny Wodospady, jewora óeihe złe* 
tych  rybex, łabe<ł#ey oomki i t- d. Cały park u 
trzymany Jess y, stylu angMsfcim — długie, ja
sne aleje do konnej jazdy W  ręku 18u5 ip-nsyibył 
do LaksepbuTgu na polowanie Napoleon I., od
prowadzony prżeż swokłi marszałków Murata 
i portiera, otoc^-ony swoimi situ gwardzistami* I 
tak przebywali w Laksenburgu kolejno ,/s/yscy  
iBOńaiohcwie którzy kiedykolwiek W iaueiJ zwie
dzili.

Miiedzi uuiTnd spędził w* Laksepburgu dużo 
cbujił, w swojej młodości cesarz Franciszek Jó- 
zezf I- Tutaj iczsgrała sie zn;ino w hi&torjj sce
na między szyldwachem a małem pędewęsas 
książątkiem, znamicnujaca dobr° i tklw e serc© 
późniejszego cesarza* S;«nę lę utrwalił, na płó- 
tńrć nadwodny malarz Peter Fe«di; wńdzimyj 
tam* jak mały książę, podniesiony prz^z dziair^ 
ka swojego, cesarza Franciszka, wkłada Jo kie
szeni na baczność stojącego szyldwacha Daozke 
banknotów. Po Ślubie *pedza cesarz Franciszek 
Jćief I- swoje miodowe miesiące z cesarzowo 
Flibietą w Lak®«vbutigu- On też wybudował

DZIENNIK" poniedziałek 3f. YII. 1933 
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otwarcie 1 aierpnia, pod fachowym zarządem b. kie- ■  
równika Baru .Esplanade" Makaymlljana Friediera. ■  
Pierwszorzędna orkiestra T H I  ł » U I  J A Z Z . I  
Codziennie od godz. 10 wiecz. W aob >hr, uledzl. Ir ■  
i święta od godz. 5'80 popoł. F łV E  O H  l OCV ■
mĘmmmmmmm  c u n y  n a d c r  n i ś k i e .  I

aatropologji kryminalnej i medycyny sądowej", za- 
iououe prze. Lomorosa, a prowadzone obecnie 
przez jego ucznia profesurą C trrarę

(I) W WARSZAWIE POWSTANĄ NOWE TEA
TRY POLSKIE. Mimo kryzysu mają po wstać w 
Warszawie nowe teatry polskie. Salę teatralną 
pisy ui. Kredytowej obejmuje p. Karol Biernacki, 
były dyrektor teatru katowickiego i uruchomi 
j.lńatr okropności". Mówią też, że dyrektor 
Trzciński ma zamiar otworzyć swój teatr w War- 
s.aWie. P. Trzciński prowadził dotychczas „Teatr 
Polski" w Pr znaniu, który n i przyszły sezon ob
jął p. Boelke, Lyly prezes „Z"spu“. Trzciński wy
stania obecnie w Warszawie kilka komedyj. w któ 
ryth święci tryumfy jago żona p. Zaklicka.— Mp- 
wią też, że w Warszawie powstanie jeszcze jeden 

. teatr, który założyć ma. p. Jaracz, o ile nie dosta
nie ,ną przyszły sezon „Ateneum". Jak wiadomo, 
(‘forty o „Ateneum" złożyli oddzielnie obaj do
tychczasowi wapółkierowmcy Jaracz i ScLiller. 
/T iązek kolejarzy, do którego należy sala teatru 
„Au- eum", zaproponował tak p. Jaraczowi jak 
i SuhJerowi, by. nadal wspólnie prowadzili teatr. 
Dbaj artyści propozycję tę jednak odrzucili.

Osiem mtłionńw hekt*iiUńw 
wiyitki dla Amarykl

W Ameryce jeden stan za Jrugim wypowia 
da się zu. zupełńem zttlesienJeia prohibicji. Na 
leży się spodziewać, żó Okres „suchy" wkrórce 
pr/ejdżie do prztszłości i obok piwa mocna

ódka uzyska również prąwa oby wąlelskie. 
■Włąoze rządowe liczą się już z  tym taktem i 
przygotowują zapasy. Posiadaja icb tyiko i l  
m il jonów galonów, podczas gdy w r. 19)7 ugól

■przecudny zarnf szek, zwany , FrańzensbuTglem”. 
ZarajA len, m,ięsi.tęi*ąęsr się na. wyspie, bogąly W 
lipzńę wiejyarki i bas«‘y> cały utrzymany jtst 
w Śtylp feotyckim* Widuk tegw ZauieCZku- odbi~
jadać* w  w  gładkiej tafti jeziora, jfs* ta,lc 
wjcvanlały. że można godzinami’ siedzieć na brze 
gw i m aiać się nim, wchłaniać iazur meba i wo
dy 1 doneoaiy, c ie tły  leoloc mu^w.

C3»o<Wę raom«r«ona co patko, obserwuję cu- 
Óown" ugrjporaaie drzew. .Wysoki© aosgr oj- 
br®ymle prasfaie deb, z d^wacznie po.wj gina- 
neml konaTamt — * mtmowoli recytuję »fe-l|5- 
iiigu" Nastrój ręjnantycony udziela się tnlmow0" 

idt * nuYe c o  kiBpa, kroków odnaJflzJe przepiękne 
pąwilooy z. ciuJowni© malowańemi sklepi!enis mi, 
liezj?" mos^f z  kamłemłemi lwantl ' rzezib-onm] 
bąlusóad^mi. pod któremi huęrj I plenią się jak 
den niej wodospady* Smntiklęjń prżejmuj© ntnle 
tą wjeika clsja- która ©tacza te ongiś wesołeml 
yłosarr i rozbrzmi©^ ająęe m ieis^. Tak to było 
wczoraj...

’ Najwięlasry laksenbiffgisLi Zamek, obrośnięty 
dzikim bluszczem, mimo swego starożytnego 
wyglądu, jest dzisiaj ośrodkiem iiajibardiziejv ńo- 
wioczecnei kultury — kultuTy, której niepotrre- 

. bny jest wspólny język, gdyż międzynarodo
wym językiem ję$- rtufylta 1 laalec. Mhno, *e 

* zjechała się tutaj młodzież t>łcl pięTcuei ze wszy
stkich stron świąta, rozumiemy się doskonale, 
mirno trudności językowych- Dzisiaj, w okresie 
zar-iku filmu nierpego, pozostąją jeszcze jedy
nym mie j^ynąrodpwyi]-: łącanfkśem sztuki: muzy 
kaitariiec. Awnka. Anglja Franc:a, Włocłiy, Wę 
gry, Czechosłowacja- Rumunja. Polska Palesty
na TOprezeutowan* są tutaj przez zdrowe, mło
dość . no i, *em samem, piękno Wspólne uko
chanie szruki zgromadziło m!imo ogólnego kry
zysu dużą Hc®bę uczestników letnich kursów

Nr. 208

iPływhfzba — rekordzism a św iata

(I) Liii Andersen, młoda Dun.ra, która 'uttano-wiła 
nowy rekord światowy w pływaniu-na 800 st,-w  
stylu dowolnym, w czasie 12 min 07.8 s»k., bijąc 

dawny rekord i 11 sekund

nu konsum eja wyniosła 167 miljonów, u zu 
pełne zniesienie prohibicji jeszcze bardziej 
zwiększy konsumeje . Obliczają, żę Ameyyce 
potrzeba będzie jeszcze około 20u miijonów gu 
lonów spirytusu, czyi- około 8 mil jonów Hek
tolitrów Z faktem  tym  w inna się liczyć i Pol
ska, k tóra posiada bardzo znaczne zapasy czy
stego alkoholu i któraby mogła łatwo i wielo 
krotriić sw oją obecną, ogrom nie ograniczoną 
produkcję.

Kto to?
powa gra towarzyska

YV Ameryce powstała nowa gra towarzyska 
Jęst n ią  gra pod nazwą „Kto to?“ Crrh polega 
na  tem, że według danych biograficznych ja 
kiejś znakomitości należy odgadnąć, kim  jest 
osoba, o której mowa. W „Kto to?" gra się 
ju i  wszędzie, n a  wieczorkach, zebraniach pry 
w atnych. Urządza się konkursy  „Ktot to?‘‘. 
Dzkniniki zamieszczają już specjalne rubryki 
poświęcone tej nowej grze. Moda „Kto to?" 
przeniosła się już do Europy. Niebawem i my 
usłyszym y o niei-

m m m m m m m m m m m a m m m m m Ę im m sĘ
światowej szkoły „ryunlM I tańca" ł w. ,HeUe- 

; iftu Laxeiiburg".
Powodzf nam się cudownie! • Mip)0 uciążuwej 

: pracy 6-oia gottain o ziemnie, mamy najpiękniej
sze wywczasy- Lekcje, prowadzone pirzez pijpw- 

: szonzędne siły) są piękne i zajmujące. Odbywają 
się w dziesięciu olbrzymich salach ze siaróżyt- 

i ticml konmirikami » nowoczossemi instrumenta- 
uii Do naszej dyspozycji mamy biało \afiow a- 

1 n t baie z  tuszami i wannami Z' bieżącą ,imną ! 
ciepłą wodą. Olbrzymie słoneczno tamsy dają 
nam pełną swoi,odę w używaniu kąpieli tłonecz- 

i no-pow i©frimych. — Wieczorami są wykłady i 
dyskusje J  dziedziny muzyki a lańca- często kon 
certy l wieczory tańca cudownej naszej, Rozalii 
ChUJek-

Nastrój wesoły 1 serdeczny dzięki'koleżeńskie
mu. współżyclu profesorów z  uczLami, doskona
łej kuchni i absolutnemu igTioirowąniu1 kwestji — 
narodowej. Jest przewaga Czechów- i Węgrów 
Z PcjMd bawi tu żona prokurafora lwowskiego. 
Wotó^ausza z  Ktakową ip^of- W tfńian Pągaczo 
wa i ja. Cieszymy się. 's.zcżerą ;synivatją '. wj©1* 
kiem uTnimuiem, a mową pojska.. sa..wsz'y^cy 'z a 
chwyceni. P rzy  szkole znajduje s !ę pływalnia, 
stajma z cudownie utrzi;rnan-ml wierzchowca
mi i wiele innych przyjemność' któru niestety, 
kos/tuj^ dużo pieniędzy

Ale be7- ograniczeń wsłuchiwać się można, w 
cudowne koncerty dzwonów laksęmburgslklch. 
Móre w rozmaitych tonacjach wydzwaniają ka
żdy kwaarans. Przypominają się obrazy stare
go grodu wawelskiego, wieża Marjacka. hejnał 
krakowski* Spk’’ennic©- Dla starego, drogiego 
kle jej koleżanki Z szerokiego śmigła.
Krakowa, śle pozdrowienia 'odaerkg y  r/*zyst-

Lak^enburę., 24 lipca 1933.
D* BUŁRSTENBINDERÓWN x.
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Wieś wędruje do miasta
Oddawna już stv.ierdzo.io w większości kra

bów rudti ludności ze wsi do miast- Wobec nader 
małego przyrostu naturalnego ludności miejskiej 
(tylko przypływem zzcwnątrz można wytłumaczyć 
atybki stosunkowo wzrost dużych miast, liczących 
ponad, 100 tys. mieszkańców. Zauważyć przytem 
joależy, że kryzys obecny, który ze względu na 
Bwe rozmiary obrócił w niwec* wiele rachub i 
Łeorji, pod tym względem zmienił niewiele, i wę
drówka ze wsi do miasta odbywa się w dalszjm 
ńiągu.
: Biorąc pod uwagę tylko miasta duże, ponad 
100 tys. mieszkańców, przekonamy się, że w An
glji w r. 19P0 miast taikich było 46; w r. 1931, a 
niąa już podczas kryzysu, liczba ta wzrosła do 51, 

ludność zaś tych miast w r. 1920 wynosiła 39.2 
proc. zaludnienia całego państwa, w r. 1931 zaś — 
3S.8 proc. W Czechosłowacji odsetek ten w ciągu 
powyższego okresu wzróT z 8.2 proe. do 10.0 proc.. 
We Francji z 15.5 proc. na 15.7 proc., w Jugosławii 
z 2.7 proe. na 3.8 proc., w Niemczech z 26.6 proc. 
na 2G.8 proc., we Włoszech z 14,2 proc. na 17,4 %, 
w Stanach Zjednoczonych z 25.S proe. na 29.6 pro 

.cent, wreszcie w Polsce z 7.7 proc. na 10.5 proc.
Wyliczenie powyższe obejmuje zarówno k.aje 

wysoko uprzemysłowione, jak przeważnie lub ty- 
puwo lolnieze. Pomimo to zjawisko stosunkowo 
szybszego wzrostu ludności dużych miast stwier
dzone być może wszędzie, zarówno w pierwszych, 
jak w drugich. Cala różnica polega na tern, że kra 
je uprzemysłowione, w których ludność wiejsKa 
jest stosunkowa mniej liczna, posiadają już obec 
■nie mniejsze nadwyżki tej ludności, przenoszące 
|się do miast. Z tego też względu i ludność miast 
w tych krajach wzrasta obecnie z mniejszą sto
sunkowo szybkością, aniżeli w fcraiacb rolniczych.

W Anglji w okresie 1920—1931 r. ludność du- 
'życn miast wzrosła o 7.1 proe (z 14.838 uo 15.887 
tys.7, w© Francji o 4.4 proe. (z 6.3i0 do 6.585 tys.).

we Włoszech o 30.6 proc. ( z5.490 do 7.172 tys.), 
w Stanach Zjednoczonych o 32.4 proc. (z 27.430 
do 36.326 tys.), natomiast w krajach rolniczych 
liczby te będą znacznie wyższe — w Polsce lud
ność dużych mia t (których w r. 1920 było tylko 
6, a w r. 1931 już 11) wzrosła o 59.4 proc. (z 2.101 
do 3.34b tys) w Jugosławji o 63.7 proc. (z 322 do 
527 tys.), natomiast w Czechosłowacji, zajmują
cej miejsce pośrednie (podobnie jak Włochy i Sta
ny Zjednoczone) ludność miejska powiększyła się 
o 31.6 proe. (z 1.121 do 1.475 tys.)

Ruch ludności ze wsi do miasta jest objawem 
naturalnym, gdyż ziemi nie przybywa, ilość za
tem rąk roboczych, która na roli może być zatru
dniona, jest ograniczona. Możliwości natomiast 
rozwoju przemysłu są prawie nieograniczone, zwła
szcza w państwach rolniczych. Nadmiar zatem lud 
ności wiejskiej może znaleźć zatrudnienie tylko w 
miastach, w przemyśle, handlu, wolnych zawo
dach, możliwych do pomyślenia prawie wyłącz
nie w większych skupieniach ludzkich, jaśkiem! są 
duże miasta.

Zauważyć przytem należy, że małe miasteczka, 
w których tryb pracy i zarobkowania ludności 
niezbyt różni się od wsi, nie zdradzają tendencji 
szybkiego wzrostu, a są u nas i takie miasta, w 
których.nietylko nie było wzrostu liczby ludności, 
ale nawet spadek. Ze względów wyżej przytoczo
nych jest to całkiem zrozumiałe, gdyż miastecz
ka te, nie posiadające przemysłu, w których or
ganizacja handiu znajduje się na poziomie prymi
tywnym, nie przedstawiają żadnej siły atrakiyj- 
nej dla ludności wiejskiej

W ten sposób w toku ruzwoju warunków eko
nomicznych większości krajów, ruch ze wsi do 
mist jest zjawiskiem naturalnem i zrozumiałem, a 
jego powszechność jest dowodom, że nawet kry
zys nie był w stanie zmienić jego kierunku.

Z. K.

Nie będzie kartelu gumowego
t '(—) Onegdaj toczyły się w Lodzi pertraktacje 
krajowych fabryk obuwia gumowego w sprawie 
ponownego zawiązania syndykatu. Obrady w dal
szym ciągu toczyły się pod przewodnictwem dyre
ktora Zinsa z Krakowa

W ciągu wielogodzinnych debat skrystalizowa
ło się przychylne ustosnnkowanic się do zawar
cia porozumienia ze strony większości kontrahen
tów, którzy wysunęli szereg dileko idących kom
promisowych' propozycyj Zaznaczyć również na
leży, iż przewodniczący konferencji wyzyskał 
.wszelkie możliwości prowadzące do realizacji za
mierzonego projektu.

Ponieważ stworzenie syndykatu uzależnione jest 
w pierwszym rztdzie od jednomyślnej zgody ’ on- 
trahentów, a tej pomimo wszystkich wysiłków 
nie udało się uzyskać, porozumienia nie osią cnie 
to. Utworzenie zatem syndykatu vi obecnym zimo
wym sezonie przestało być aktualne.

Postulaty właścicieli doroiek 
samochodowych

'(__) Prezydium Związku Związków Właścicieli
Dorożek Samochodowych, odbyło ostatnio konfe
rencje w ministerstwach skarbu oraz przemysłu 
i handlu, składając memorjały w sprawie zapo
czątkowanej przez Związek akcji dotyczącej kHte- 
gorji I wysokości świadectw wykupywanych przez 

.yłnścicieti dorożek samochodowych.
Korzystając z okazji opracowywania przez rząd 

projektu postanowienia, dotyczącego umorzenia 
zaległości podatkowych, autorzy memorjału pro
szą O: 1) zastosowanie w całei rozciągłości wvro- 
k” Sądu Najwyższego, stwierdzającego, że doroż
ka samochodowa podlega takim samym podatkom 
Jck dorożka konna, albowiem organy skarbowe 
niezbyt łrl-tle stosula sie do odpowiedniego wyła- 
śrienla min skarbu. 2t umorzenie zaległo**! t  ty
tuły podatku obrotowego za łat# ubiegłe. 8") zołi- 
ełenie różnic nadpł«convrb »a patenty ''miedzy 4 
kat handlową, • obowiąBUjącą I kat. przemyśle-

-o-o-o-
wąj za lata ubiegłe za podatek oocnodowy, 4) 
zmniejszenie opłaty z tytułu państwowego Fundu
szu drogowego za lata ubiegłe do kwoty 15 zł. 
od 100 kg. wagi z rozłożeniem zaległości na kil
kuletnie spłaty.

Memorjał stwierdza, że uwzględnienie powyż
szych postulatów zapewni państwu l-egularae 
wpływy t tego tytułu i wstrzyma ruinę kilku ty
sięcy warsztatów pracy na terenie całego kraju

Organizacja Izby Ubezpieczeń 
Społecznych

(—) Minister opieki społecznej powołał zastępcę 
dyrektora departamentu ubezpieczeń społecznych 
p Stanisława Makowieckiego na stanowisko ko
misarza organizaryinego Tzby Ubezpieczeń Społe
cznych: wicedyr. Makowiecki zatrzymuje nndpl 
swe dotychczasowe stanowisko w ministerstwie.

Izba Ubezpieczeń Społecznych powstaje na zr- 
sadzie ustawv z dnia 28 marca Br. o ubezpieczeniu 
społecznem W skład Tzby wejdą przedstawiciele 
ubezpieczalni sptJecznycłi (dotychczasowa kasy 
rhorvch). oraz zakładów ubezpieczeń społecznych 
f Zakład Ubezpieczenia na Wypadek Choroby. Za
kład [Jbezpieczen Pracowników Umysłowych Za
kład Ubezpieczeń od Wypadków i Zakład Ubez- 
rbczenia Emerytalnego Robotników) Celem Tzbv 
będzie skoordynowanie działalności ubezpiecza'*- 
S zakładów w zakresie wszystkich rodzai ubemi* 
Ożeń społecznych

K U P O N  U L G O W Y
rBbvc'e rr> ren'c uip< wr: 71.8*— orr. 71. 1 fi 

c- êła -  r r łr te fn fM  fe o d o r a  F erz'-
' V  > 7 r V l  r o ls k i n j '

m ir  n a z w is k o .,

< dre<-
■- er i r z c N a l  <ło A d łn in .  .N o w s g o  P a ie w r u e  

'■"ttmzI owe1 7 — »Vc druk »» ©pi

U nerwowo chorych I cierpiących psychice; • 
ła&ofole 'działająca naturalna woaa gorzk; 
F/anciszwa Józefa ipr-zyerynia się do dobrego 
trawienia- aaje spokojny, wolny od ciężkich my
śli sen- — Zalecana przez lekarzy.___________

Posady 
urzędnicze dla podoficerów

(—) W dniu 28 bm. zostało ogłoszone i weszło 
w życie rozporządzenie Rady Ministrów, ustala
jące tryD nadawania wysłużonym poaolicero-p za
wodowym posad w cywilnej służbie państwowej, 
samorządowej i w przedsiębiorstwach państwo
wych. Rozporządzenie oparte jest na dekrecie i  
1932 r., przyznającym pierwszeństwo zawodowym 
podoficerom wojska i marynarki wojennej w o- 
bejmowaniu stanowisk urzędniczych trzeciej ka- 
tegorji i stanowisk niższych funkcjonarjnszy pań
stwowych i samorządowycD. Posady mogą być na 
dawane nie bezpośrednio podoficerom zawodo
wym, a kandydatom, przedstawionym przez mini
stra spraw wojskowych.

Rozporządzenie R. M postanawia, że wszystkie 
władze państwowe i samorządowe winny zawia
damiać niezwłocznie ministra spraw wojskowych' 
O zawakowaniu stanowiska. Podoficerowie zawo
dowi wnosić mają na 10 miesięcy przed upływem 
terminu ich służby wojskowej podania dó Min. 
Spraw Wojskowych' o nadanie im stanowiska w 
służbie cywilnej. Przy ministrze spraw wojsk, zo
stała utworzona specjalna komisja kwalifikacyj
na, celem kwalifikowania kandydatów z pośród 
wysłużonych podoficerów na wakujące stanowi
ska.

O zamianowaniu na dane stanowisko podoficer 
musi być zawiadomiony najpóźniej na 7 miesięcy 
przed upływem terminu służby zawodowej w woj
sku.

Bojkot Niemiec w Anglji
(—) Narodowa zjednoczona rada ruchu robotni

czego w Anglji, reprezentująca Trade Unior.s Con- 
gress, LaLour Party oraz frakcję parlamentarną 
Labour Party, ogłosiła manifest, wzywający do 
bojkotu niemieckich towarów i niemieckiej pracy.

Z pośród towarów niemieckich, które \v pierw
szym rzędzie mają być objęte bojkotem, manifest 
wymienia artykuły włókiennicze, konfekcję, bieli- 
zrę i galanterję, a ze świadczeń niemieckiej pra
cy — niemieckie linje okrętowe i niemieckie miej
scowości leczniczo- uzdrowiskowe

M a a k a  p o ś m ie r tn a  N a p o le o n a

(—) W Londynie sprzedano onegdaj maskę P 
1 łmhitną Napoleona. Z ap 4scon .ii nią 28C0 ttti 

tów uterhi gów.
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2ydzi! PsmfęlaiciB obradach halowanych w piehle laittąrowsKfetn!
KOMITET ZYDOtoSKlCH ORCAKttAtYl bdSPODARCZYCH

WIADOMOŚCI Z KRAJU.

HcworodeK żywcem zakopany i uratowany
przez dzieci

(—) Z Wilna donoszą: Garstka dzieci zażywają
cych wywczasów letnich na kolonji policyjnej w 
Wilnie bawiła się w „komórki do wynajęcia" A- 
rarzerka tej dziecięcej zabawy rysując kola na 
ziemi natknęła się na grunt, który się poa patycz
kiem opsypjwał Zaintrygowana zaczęl w tem 
miejscu grzebać głębiej i zdumiona poczuła pod 
paluszkami coś miękkiego. Trochę przerażona 
swojem odkryciem zwołała koleżanki i kolegów 
i już razem z nimi rozkopywała ziemię.

Jakie było przerażenie dzieci, kiedy pod ich 
Urobnemi paluszkami zaczęło coraz wyraźniej za
rysowywać się figura maiego dzieciątka.

Dzieci pobiegły do swych wychowawczyń i jed
no przebijając drugie obwieściły sensacyjne od
krycie.

Wychowawcy nie bardzo dobrze rozumiejąc o co 
właściwie chodzi udali się na miejsce „tajemnicy",

żeby tam dokładnie zorjentować się co spowodo
wało ta a silne podniecenie Rozsypując dalej wska 
zaLe przez dzieci miejsce znaleziono noworodka 
dającego jeszcze słabe oznaki życua. Po zastoso
waniu zabiegów dziecko przywr ócon- do źycbi

Zaalarmowana policja po przeprowadzeniu do
chodzenia, ustaliła, że sprawczynią tego przestęp
stwa jest niejasa Leokadja Walentynowiczu we ’, 
nużąca, mieszkanka foiw. Ustronie, gm. rzesżeń
skiej.

WyJej wymieniona prowadziła dłuższy romans 
z pewnym młodzieńcem, który ją pc rzucił.

Kiedy przyszło na świat dziecko, postanowiła 
się go pozbyć i w tym celu zakopała żywcem Bogu 
ducha winne niemowlę.

Narazłe dzieckiem zaopiekowała się „Rodzina 
Policyjna**. — Walentynowlczówna została are- 
iztuwana.

b olmlżBhlB kombtiMgo
l(—) Stowarzyszenia lokatorskie w Małopolsce 

Wschodniej nadesłały do władz centralnych sze
reg memorjałów domagających się obniżki komor
nego o 50 proc. Lwowskie stowarzyszenie lokato
rów w memorjale swoim wskazuje, że wraz z 
wprowadzeniem znacznej obniżki komornego, lo
katorzy bedą mogli czynić większe zakupy na nile- 
’śde, co odbije się dodatnio na rynku.

ftrauna kaTflnroia framu/ajc
1 X—) Na szosie między Łodzią a Swieżem zdarzył 
•ię ocegdaj rano wstrząsający wypadek. W kie
runku Świeża jt.ci.at podmiejski tramwaj Kr. 5. 
Nagle z poprzet zi.ej ul.czki wytoczył się wózek, 
rozwożący mleko, powożony przez kobietę. Na za
hamowanie tramwaju było już za późno i wózek 
został doszczętnie strzaskany Trzy kobiety oraz 
30-letni chłopiec znaleźli się pod kołami tramwa
ju Chłopca wydobyto już nieżywego- Wszystkie 
kobtrty w stanie beznadziejnym ze złamaneiui cę- 
kami, nogami i ciężkiemi obrażeniami na cąłem 
Ciele przewieziono do szpitala.

S U P O R
P O T i M I E M I Ł A  -cWOW

Tragiczny fln?t zloiltwego f i g la
(—) Na wodzie w dołach po byłej cegielni Cl- 

szewskiego kolo Zawiercia zażywali przejażdżki 
w kajaku Mieczysław Marszałek i Henryk Obwa- 
rznnek, obaj z Zawiercia.

\V czasie przejażdżki kąpiący się tam Mieczy
sław prabek usiłował wsiąść do kajaką. mimo 
protestów i sprzeciwów żeglarza.

Wreszcie zrezygnowawszy ze swego zumiaru, 
postanowił zemścić się, i chwyciwszy rękami za 
lunę, przewrócił łoaz.

Marszałek i Obwarzanek wpadli do wody przy- 
tzem Marszałek nie umiejący pływać, utonął.

Złośliwego figlarza aresztowano.

GfciMiifwo z przypadku
) We wsi Kraszewice, gminy Skrzynki, pow. 

wicUmskiego, podczas wesołej zabawy, urządzo
nej ba łące niejakiego Presiaka — hąwiono się o- 
cfcoczo, oi zywńście zakrapiając zaba vę wódką. 
Jeden z uczestników zabąwy, Stanisław Zatka, 
cłićąc „godnie" uczcić zabawę strzałami na wl- 
wbt, udał się do domu, aby przynieść rewolwer. 
Pi zaszedłszy do domu Zatka wydobył rewplwer z 
Ukrycia i chcąc sprawdzić efekt buku wystrze
lił w mieszkaniu

Ihutki strzałów były fatalne, gdyż ugodzony w 
okolicę serca ojciec Zatki, 65-Ietnl Wojciech padł 
teUpem na miejscu.

„Zalany" synek natychmiast wytrzeżwi6ł. Na 
krflyk i lament zbiegli się sąsiedzi, którzy powia- 
Jckiili lekarza i policję. Lekarz stwierdrił Już 
tylko zgon wskutek rany postrzałowej serca. Po
licja osadziła Stanisława Zatka w areszcie do dy
spozycji władz sądowych.

r ta rk o Iy z u w a n lB  Koni
I \—) Z Warszawy donoszą: Głośna afera Jakó-
! Da P.akowera, Juljana Ukraińczyka, Jana Podgór 
1 skiego, którego postukują władze listami gończe 

mi, Bolesława i Jana Grudów, Władysława Gibka, 
Zygmunta Lewandowskiego i Stanisława Kłosze- 
wsk.cgo znajdzie się na wokandzie sąlu okr. w 
Warszawie w pierwszych dniach września.

Jakóh Rakower i towarzysze oskarżani są o nar
kotyzowanie koni wyścigowych zapomocą zastrzy 
kow. Rozprawa sądowa budzi niezwykłe zaintere
sowanie.

KRONIKA BIELSKO-BIALSKA
— (:) ŚMIERTELNIE ^ORAŻuNY PRADFM 

ELEKTRYCZNYM. W stolam . Józefa Wólka w  
liarDuto-wicac.h kolo białej, czeladnik Kazimierz 
Kozioł, )ąt 21, przy wśruhowatuu harówki wsku
tek wadliwej izolacji przewodów elektrycznych 
został tak ciężko porażony prądem elektryeiznym, 
że nonióu śmierć na miejscu, Winę ponosj w łj 'c i 
ćUJ domu, który nie dbał a naieżyte Ł^bezpleęze
nie przewodów-

— (.) DZIŚ — ZAWODY PŁYWACKIE O MI
STRZOSTWO ŚLASk A CIESZYŃSKIEGO. P o kil- 
kwlctniej przerwie pływacy Śląska Cieszyńskiego 
znó\y w Bielsku walczyć bedą o kmry mistrzo
stwa. Należy spodziewać się zaciętych w"Mc, gdyż 
wszystkie stanfa-jąco drożyny w  ostatnim czacie 
nabrały jrł ale. starttwą: Hakom Biótsko (mótrz 
śląska Cieszyńskiego). BBSV bielsko. Stella Cie
szyn, Sokół Bielsko i 3 p.sjp. Bielsko. Zawody od
będą się W pływalni w Lesiie Cygańskim Początek 
o godz. 10-ted i 15-tej.

— (:) PIŁKA ROŻNA. Pi zy temperaturzo 
35 stopni CeisAis, oćfcbj ty się w iib. czwartek w 
Bielsku dwa mecze fotłułowe. Gid Boys „Hako- 
a/ha** pokonali Dld Bqys B.K.S. Biała 3:2, podczas 
#dy w  pierwszej połowie drożyno biaioka prowa
dziła fwt 2:1. Bramki dla Diaio-n-eb.eskicn zdobyli 
WąhfetJut, Huppert 1 Tyras. — BBV całkiem niespo
dziewanie uległ drużynie 3 p.s.p. w wysokim, sto
sunku 6:1 (3:1). — D zś, w  niedzielę o godz. 18-teJ 
na btidau BbSV w Bielsku zawody foytbalowe o 
mistrzostwo ligi śląskiej: RBSV—KS SJowiaq Ka
towice.

— (:) W KINACH: Apollo: „Śpiew ,całus, d*Uw 
czyna..." (Gustaw Fróhlich, Maria Eggert Fritz 
Gnił łbauinj). — Miejs'-e Biajg: , Zemsta Tonga** 
(I aureita Young). — Miejskie: zamknięte.
( s p m B p a a a s a a m a n a m s a a a a s p a i

REPERTUAR TFATRGW KRAKOWSKICH. 
TPATR IM. J. SŁOWACKIEGO

Niedziela o g. 8 wlecz.: „Frauleln Doktor".
fft&GWSEl TRATR ŁWHil (STEABOM 11),
Niedziela, o godz. 4.15 popoł.; Maazke w«rf 

a kal©”
Niedziela, o godz, p.15 w . . 0Maszke wert 

a k®!*"

ZAMÓW IENIA^
TELEFONICZNE

0n a  p r e n u m e r a t ę  
„ N o w e g o  D z ie n n ik a "  
z g ł a s z a ć  m o ż n a  n a  N r 1 0 2 -7 9
„N ow y D z ie n n ik "  
d o s ta r c z o n y  b ę d z ie  
n a z a j u t r z  p o  z a m ó w ie n iu 3

tt& a m a iim
DZIŚ OSTATNI DZIEŃ WYSTĘPÓW „DI IDISZE 

BANDĘ** W TEATRZE BAGATELA
(:) Wczorajsze, sobotnie przedstawienie znako

mitego zespołu ,?Die Idisze Bando", które z®roma 
dziło, mim) upalnego dnia culą ©litę naszego mia
sta, wywołało nadaw y-^aijny entuzjazin; wśród 
przepełnionej sali rozibawiona pubUczność, która 
zmuszała wykonawców przebo:owego programu 
Ale wert gekaszert do kilikokrotnego t>' owania. 
Na czoło programu znów wysuwają się przemili 
,,Bandyci" Małwtoa Rap o], Lola Folmaai, Zysze 
Kac, Dawki Ledermacn i nowodoangaźowany M. 
Htlsberg- Całość wspaniała, przepojoj1a ludową Pio 
senką i muzyką o tekstach Brodeson-a, Gebiruga, 
Perłowa, Noż;?ka.

A więc aziś spotkam y się wszyscy na poże- 
gnąJinem przedstawieniu Di Idisz© Bandę, które gra 
dziś w niedzielę dwa razy: o 4 popoł., i 8.30 wie
czór w teatrze „Bagatela". Bilety przez cały dzień 
w kasje teatru Sala dobrze wentylowana.

— (:) DWA OSTATNIE POŻEGNALNE PRZED
STAWIENIA LWOWSKICH TEATRÓW. Jeszcze 
tylko dziś i jutra grana będizie naibaidziei powo- 
dzeniowa sztuka ostatnich paiu lat, Jerzego Tepy 
..Fraulun. Doktor". Jedynie obowiuzek wyjazdu do 
Krynicy zmutsza Dyrekoję Teatrów Lwowskich

C D C I f  KI
U B I A t / S  S K Ó R Ę  : B R  C D  AV 

W A  B E Z  B Ó L U  i B E Z  P O W  R O T

K L A W I O L
Jo zdliecia ż afisza sztuki, której powodzenie wzra 
Sta z dniu na dzień.

— (:) TEATRY LWOWSKIE W KRYNICY
W dniu 1 sierpnia zjeżdża do Krynicy Lwowski 
Teatr z całym szeregiem sztuk, które grane na 
scenie teatru tm. J. Słowackiego w lipcu, zyskały 
uznanie calei prasy krakowskiej zarówno dla sw© 
Ich wysokich walorów Utgraćkóćjh, jak i doskonale 
go wykonania aktorskiego i ciekawei opra-wy deko 
ra^yjnej.

— ]•) WYSTĘPY A. LFRNER I D. SFIDERMA- 
NA W TE Al RZE LETNIA1. Wczorajsza premiera 
operetki ,,Maszke w-ert a kale** postała entuzjasty 
cznte przyjęta przez licznie zenrana publiczność. 
Niewyczerpany humor, piękne pieśni, oryginalne 
tańce i orze pych wystawy bawią ucho i oko wi
dza. Dzjś -Dowtóizemie o godz. 4 popoł. i o godz. 
9.15 wieez-

r e p e r t u a r  k in o t e a t ó w  k r a k o w s k ic h
ADRIA: „Żona na jedną noc”.
APOLLO: „Śmiech w piekle" (Glorja Stuart}.
ATLANTIC: „Banda’ Bubnia" (Georgc Milton).
BAGATELA: ,,Przj*goda miłosna** (Maiy Głory 

i Albert Prejean).
DOM ŻOŁNIERZA: „Błękitny walc" (Zygfryd 

At no).
PROMIEŃ: „Precz z miłością" (William Har- 

vey) i ,,Ja się boję utyć" (Marja Dressler).
SŁONCE: „W małej kawiarence**.
SZTUKA: „Cobn i Kelly w tarapatach** (Geor- 

ge Stdney i Charlie Murray).
UCIECHA: „Wyrok morza" (Walter Huston i 

Helem Chandler).
WANDA- „Pożegnanie z grzechem*- (Jean Crp.w- 

lord).
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300-letni jubileusz
krakowskiego Bet-han idraszu

(—) Kiedy przed kilku laty przybył do Krakowa 
Nachum Sokołów, pierwszem jego życzeniem, wy- 
rażonem w ścisłem gronie, było: zwiedzić małą 
bóżniczkę a raczej bet- hamidrasz, położony tuż 
obok Starej Bożnicy, popularnie zwany „Bargł- 
■be-.iredresz'1. Kiedyśmy zdziwieni byli nieco, dla
czego właśnie ten mało komu znany zabytek ghet- 
ta  krakowskiego pragnie przedewszystkicm zwie
dzić, nasz Prowodyr wyjaśnił nam, że wedle tra
dycji rodzinnej ród Sokoło wów wywodzi się w 
prostej linji od słynnego gaona i raDina krakow
skiego rabi Natana Nute S p i r y ,  znanego pod 
nazwa „Mgale Amukot“ (od głównego dzieła, któ
rego był autorem), założyciela tej właśnie bóżni- 
czki nazwanej też Jego imieniem. Jakiś wnuk o- 
wego rabina Spiry wywędrował do miasteczka 
Sokołów w b Kongresówce i stąd właśnie pocho
dzi nazwisko „rabi" Nahuma Sokołowa. Oczywi
ście, życzeniu naszego przywódcy stało się zadość. 
Zaprowadziliśmy go do owego bethamidraszu 
„Rargl‘‘, który z nabożnem uczuciem zwiedził.

Gdyhy Sokołowa na czas zawiadomiono o maja 
cej się odhyć w przyszła sohotę uroczystości z o- 
kazji 300-lecia istnienia „Barglu", kto wie, czy ten 
najznakomitszy potomek rodu „Mgale Amukot'', 
calem sercem związany z tradycją świetnego ro
du gaonów i rabinów, kto wie, czy Nachum Soko
łów nie przyspieszyłby wyjazdu na Kongres do 
Pragi i czy nie zawitałhy bodaj na chwilę do 
Krakowa, żeby zajść w sobotę popołudniu na .,sza- 
losz seudot" do „swego"1 bethamidraszu i wypo
wiedzieć tam w gronie „maranan w‘ rabanan" ja
ki. uczony wywód talmudyczny.
11 Ale Sokołów nie przyjedzie, niestety. Zato, jak 
nam komunikuje zarząd hethamidraszu „Bargl“, 
czynione są stosowne przygotowania, by godnie 
uczcić rocznicę SOO-lecia założenia tego domu Bo
żego, który zawsze był też przybytkiem i skar
bnicą wiedzy i nauki. Założona jeszcze przez 
„Mgale Amiikot'* jesziwa, istnieje po dziś dzień, 
szerząc wiedzę talmudyczną. Skarbiec bethamidra
szu przechowuje kilka drogocennych pamiątek rę
kopiśmiennych, a wśród nich stary  - pierwodruk 
księgi Zoharu z wlasnoręcznemi uwagami „Mga
le Amukot", wypisanemi na marginesie dzieła.

V łaściw a uroczystość odbędzie się w ramach 
„Szalosz sudot“ w sobotę i  sierpnia (13 Aw) o go
dzinie 4-tej popołudniu w lokalu bethamidraszu 
P 'zy  ul. Przejście 2 (narożnik ul. Szerokiej). > 
p zemówieninmi wystąpi rn. in. rabin krakows 
Spiro, potomek „Mgale Amukot”

Nazajutrz w niedzielę o godzinie 12-tej w po
łudnic odbędzie się na starym cmentarzu żydow
skim przy ul. Szerokiej odsłonięcie nagrobka au
tora „Mgale Amukot". blp. rabina N N. Spirv, od
nowionego obecnie staraniom zarządu bethami- 
draszn, nazwanego jego imieniem.

Zarząd bethamidraszu zwraca się tn droga do 
potomków blp.'„M gale Amukot" w całej Polsce 
oraz do wszystkich, którym droga jest tradycja 
żydowska, by jaknajliczniej wzięli udział w obu 
wymienionych uroczystościach.

 y&n
— DZIS DYŻUR DZIENNY I NOCNY APTEK

mają: Rynek A-B 43, ul. Gertrudy 1. Krowoderska 
74, Konopnickiej 3, Krakowska 9, Mogilska 10, 1 
ul Brodzińskiego 1 Dyżur dzienny: Rynek 22. ul. 
Fiorjańska 15. Karmelicka 23. Dietla 76.

— WPISY DO ŻYDOWSKIEGO TOWARZY
STWA SZKOŁY LUDOWEJ 1 'ŚREDNIEJ W KRA 
KOWIE przy ul. Brzozowej 5, odbywają się co
dziennie od 9—2 popołudniu Początek roku szkol
nego dnia 20 sierpnia br.

— NA FUNDUSZ BUDOWY MUZEUM NARO
DOWEGO złożyli w dalszym ciągu: Towarzystwo 
właścicieli realności w Krakowie, ul. Sienna zł. 
1.000 Bracia Czeczowiczka w Andrychowie zł 5 
ty» , dr. Ryszard Reiner zł. 200, Stowarzyszenie

(Zakopane — Szczawnica —  Zawoła)
§ Uczestnicy naszeso II. Konkiursiu Letniego mają 

już w rękach wszystkie kwpony od 1—20. Wydru
kowaliśmy ponadto 2 kupony zastępcze, któremi 
można uzupełnić kupony hrakiująice.

Wedle postanowień naąpego Konkursu należy 
obecnie wszystkie kupony, zebrane i uzupełnione 
przesłać w zamkniętej kopercie na adres „Nowy 
Dziennik" (II. Konkurs Letni), Kraków, wl. Orze
szkowej 7, najdalej do czwartku 3 sierpnia b. r. włą
cznie. W Krakowie można złożyć kopertę z ku
ponami w naszej Administracji. Na kopercie pro
simy również umieścić imię i nazwisko i pełny 
adres uczestnika konkursu.

Kupony od numeru l—20 wypeiłn-ć należy w 
odnośnych uuibcykia/ch. przytem każdy czytelń)! 
ubiegać się może tylko o jedną z trzech miejscu 
wości, wedle własnego wyboru i potrzeby. W ka
żdym kuponie należy nazwę milenscowości, o Którą ' 
się ubiega, podkreślić, zaś nazwy innych miejsco
wości przekreślić.

Losowanie konkursowe odbędzie się publicznie 
we środo dnia 9 sierpnia o godz. 4-tej popołudniu, 
w budynku „Nowego Dziennika", w obecności 
Przedstawicieli rediakoii, wydawnictwa, oraz  pu
bliczności. Nazwiska wylosowanych zostaną ogło
szone w numerze z dnia następnego.

PIM zapowiedział: Nieco chłodniej-
w  rzeczywistości 49 stopni C.

W kalejdoskopie dnia wczorajszego
Przechodząc zkolei do działalności św iata prze- 

sętpczego należy i tutaj stwierdzić pewien ^za
stój". Ważniejszych wypadków wczoraj nie zano
towano. Zacząć nauży od „sezonowych",

KAJAK I BORÓWKI
A więc do szopy Franciszka Wiatra przy ul. 

Dekerta 1. 1, zakradł się jaKiś zwolennik sportów  
wodnych i zabrał kajak oraz drobne przedmioty, 
wartości 75 zł. Stanisław Górka (lat 20), robotnik  ̂
był znów zwolennikiem borówek i zabrał ich aż 
dwa kosze z wozu W ładysława Swakta, na Ryu- 
ku gł. Został jednak ujęty, borówki wróciły do 
właściciela, a Górka powędrował „pod Telegraf",

PRZEZ OT WARTE OKNO
Jat Stawiarski, zam. przy ul. Kobierzyńskiej I, 

85, pozostawił przez noc w  mieszkaniu otw arte O- 
kno Skorzystał z tego złodziej, wszedł do wnę
trza i zabrał pościel i bieliznę wartości 180 zł.

ORGANISTA OFIARĄ OSZUSTÓW i 
Marjan Bodziony (lat 21), organista z PuleW ł, 

przytył do Krakowa 1 tutaj na ul. Mikołajskiej na
potkał dwóch osobników. Pod pozorem gry  w  
„zgubne" wyłudzili oni od niego 380 zł i zbiegli.

POŻARY. '
Straż pożarna interwenjowała dwukrotnie. W, 

micizkaniu Marka Bibersteina przy ul. Rejtana L
10, gdzie w czasie dezynfekcji zapaliły się mebł* 
o l  żarzącej się siarki. Drugi wypadek piał miej
sce na ul. Dunajewskiego 1. 9, gdzie zapaliła się 
smoła, przeznaczona do terowania dachu.
STADEK ILOŚCI WYPADKÓW CHORÓB ZA- 

KAŹNYCH
Jak ze sprawozdania Miejskiego Urzędu Zdro

wia wynika, zanotowano w ciągu ubiegłego ty
godnia pewien spadek ilości wypadków chorób 
zakaźnych. Zgłoszono bowiem 6 wypadków szkar
latyny, 3 dyfterji i po 1 czerwonki i ospy wietrz
nej

PALUCH PROSI O UŁASKAWIENIE...
Z kroniki sądowej zanotować należy, iż mor

derca Paluch, skazany przed kilku laty za zamor
dowanie swej żony „pięknej Zośki", na 15 lat 
więzienia, a odsiadujący obecnie karę w więzie
niu na Wiśniczu, wniósł prośbę o ułaskawienie i 
darowanie reszty kary

Paluch wnosił już podobną prośbę w ubiegłym 
loku, została ona jednak odrzucona. Wąlpliwem 
jest czy obecna skarga zostanie uwzględniona.

Krakó v, 30 lipca.
) (rg) Ci wszyscy, którzy pomijijąc już nic- 

n ożność wyjechania na letnisko, niu-.ieG zrezy
gnować nawet z wyjazdu na weck-end, irzeczytah 
wczoraj z zadowoleniem komunikat PIM, z.wiastu- 
joc„ eały szereg zmian, dla przeby yajacego w 
zakurzonych murach miasta, bardzo milycb. A 
więc obok „skłonności do deszczów" mieliśmy za
powiedź, iż będzie „nieco chłodniej ‘ itd.

Rzecz prosta, iż skończyło się na konunikacle 
Na błękitnym nieboskłonie nie było śla lu zachmu
rzenia, „ochłodzenie" wyraziło się w skromnej 
cyfrze.

49 STOPNI CELSIUSZA O GODZ. 2 W POL.
jaką to temperaturę wskazywały termometry w 

; słońcu.
| W takiej temperaturze już sarno przebywanie na 
, ulicach, pełnych kurzu i pyłu, stanowiło istną u- 

drękę. Kto tylko mógł spieszył na brzegi Wisły i 
j Rudawy, pełne były pływalnie i plaże. Ulice mia- 
! sta były opustoszałe.

Tymrazem nie zanotowano żadnego nieszczęśli
wego wypadku na Wiśle. Miała tylko miejsce 
prz goda, do pewnego stopnia humorystyczna.

ZOSTAŁA NAD WISŁĄ BEZ UBRANIA
Oto niejaka Wacława Zielińska, zam przy ul. 

Krasińskiego 1. 5, wybrała się nad Wisłę, chcąc 
zażyć kąpieli. Jeszcze w domu ubrała się w ko- 
stjuni kąpielowy, na który narzuciła płaszcz i po
szła na brzeg Wisły. Tutaj płaszcz i buciki zosta
wiła pod nadzorem jakiejś kobiety, sa na zaś za
nurzyła się w fale rzeki.

Gdy po kąpieli wróciła na brzeg, spotkała ją 
przykra niespodzianka. Kobieta owa tak bardzo 
„zaopiekowała" się jej garderobą, iż zabrała ją  z 
sobą i odeszła. Zielińska straciła płaszcz jedwab
ny, buciki ze skarpetkami i torebkę, ogólnej w ar
tości 100 zł.

7. opresji wybawHi ją znajomi, którzy przynie
śli jej z domu jakiejś rzeczy i umożliwili powrót 
- kąpieli.

Niespodzianka spotkała również tych wszystkich 
którzy pociągami popularnemi wybierali się w 
i r dzielę do Pszczyny i Alwerni.
OBA POCIĄGI POPULARNE ZOSTAŁY ODWO

ŁANE.
Przyczyną — względy organizacyjne. Pieniądze 

za zakupione bilety zwracane będą w miejscach 
ich sprzedaży.

Humanitarne „Solidarność" w Krakowie zł. 250, 
dr. Fryderyk Wessely zł. 200. inż. Herman Gult- 
ttmn, architekt zł 1,000, inż. Areli. Boratyński zł. ■ 
200, Towarzystwo Kredyt, i Oszczędn. Urzędn. 
Poczt Spółdzielnia w Krakowie zl. 15, dr Henryk 
Matus zł 5, inż. Areh. E. Kreilser zł. 100, Bracia 
Lai kosz imieniem Firmy F & E. Zajączek i Lan- 
kosz w Krakowie zł 1,000, mgr. J. Holly zł. 50, 
Cei tralne Biuro Polsk. Tow. Tatrzańskiego w 
Krakowie zł. 100. Kazimierz Sarnecki zł 200. Ka
zimierz Wojciechowski. Salon Sztuki zł 50. dr. 
Ja.i Grahowski zł. 200 Jak z powyższego zesta
wienia wynika ofiarność społeczeństwa nie s ła 
bnie, codziennie wpływają do sekretariatu Komi
tetu budowy Muzeum przy wydz IV Mgtu telef. 
111,9? deklaracje * osobiste zgłoszenia.

  \O W F  DARV DLA MUZEUM NARODOWE
GO. P dr Adolf Srnwarzhart z Krakowa złożył 
w darze obraz Ignacego Hirschfanga „Martwa na

tura" a prof Karolowa Tichowa z Krakowa rze- 
źke w gipsie Józefa Flossmana „Potop"

— KOMTTET BUDOWY MUZEUM NARODO
WEGO wydał w dniach ostatnich nalepki — pię- 
cio i dziesieeio — groszowe na dochód budowy 
Muzeum. Nalepki te. których rysunku dostarczył 
bezinteresownie prof Jan Bukowski przedstawia
ją omówione godło Muzeum Narodowego. Komilet 
w dniach najbliższych rozpocznie ich rozsyłkę. 
Nadto nahywać je można w Sokretsrjacie Budowy 
Muzeum Narodowego (przy Wydziale IV) w Ma
gistracie Krakowskim

- WYSTAWA PRAU KONKURSOWYCH NA 
PUDOWE MUZEUM NARODOWEGO W KRA- 
KOWIE Wystawa prac konkursowych w salacb 
Towarzystwa Technicznego pr/.y ul Straszewskie 
go 20 otw arta bedzie jeszcze trzy tygodnie. Zain
teresowanie publiczności wzrasta z każdym 
dniem W ostatnim tygodniu zwiedziło wystawę
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wielu architektów zamiejscowych i wpłynęło kil
ka zgłoszeń na wycieczki, które zapowiedziały 
przyjazd.

— Z RUCHU TELEFONICZNEGO. Br. zapro
w a d z a  się w urzędzie pocztowym w Zawierciu w 
dz ia l e  t e l e fo n i c z n y m  w miejsce dotychczasowej 
służb; „N 2‘‘ — służbę kategorji ,,N“.

— WYCIECZKA. PIESZA Żyd. Tow. Oimnasły-
czmeso na Bielany odt^cLie się dziś w niedziel? 
J.n.a 30 b n, ZbiónKa przed nostem  Dębn;ckim o 
rodź. 1‘45 w południe.

— WAŻNE DLA RODZICÓW, Ponieważ za rok, 
t. I. w roku Sikelnym 1934/1935 ni© biedzie już o- 
twarfa IV. ki. s^mju — zaleca się iodzicom, by za- 
r-iz wpisywali swe daieoi, które ukończyły VI. Od
d z i a ł  s z k o ł y  powszechnej, do ł szej kl- gimn- z łaci
na według nowego ustroju (dewua III. kl. gimn.). 
W p i s y  do tej klasy j wyższy11 Jh (do VI. kil. włącz
nie) przyjmuje: Pryw. Ojrui,. Koedukacyjne im. H. 
Kotfp.ta.Ki, Kraków, CzapSKjch 5 (chwSoyyo z powo
du rtmontu: Studencka 14, I. piętro, telefon 148-0o). 
Upfaty bardzo niskie. 3245k-

O IW A M , CERATY, LI A'OLEUM 
A. KUSSBAUM, DIETLA 4J5

Tam , gdzie urodził sie Hussolinl

(—) W dniu wczorajszym Mussolini ukończył 50 lat. Z okazji tej rocznicy odbywają się od kilku 
dni wycieczki do domu, gdzie II Duce ujrzał przed 50 laty światło dzienne.

ZE SPORTU.

Hakoah (Wiedeń)— Cr a co vi a 2:2 (1:1)
l  Id  Paau*vcy uPał w p łjcą ł iu©mtue na pięaaio 
; tempo gry Sze^egóW® odczuwali go goście, 
którzy roz/bywali w tym tygodniu już czwaite 
s®>c'rani-' (dwa w Warozawie i jejiio w Łodzi)- 
Lec* to Byłoby jeszcze ni© najgorsze- Do re- 
saty łwwietoi ,jiOgr«J>ał“ mecz sędzia p Sektner, 
lęjagy feczywdził wprawdzie oni© drużyny. lecz 
ikrzyw<ly wy ,-ząózone Haikoahc wi Były rttacznl6 
wiCsZe. Za rękę obrońcy wiedeńczyków wy- 
tscfpte poza po. 2m kamem dyktuje Ssdzia rzut 
kwfltty. i*> pnzeiwie zbyt podtu/pnie wykłucza z  
'SbisiEa: prawego łącznika gości, za r  eteomr, o- 
faazę a  doaać eto ' ego ca ły  szereg urojonych 
pozycyj spalonych i fouló... W ^ystko to musia 
ło V  sumie zepsuć ten me:.z — i tak ule naK- 
Sący Hu najciekawszych-

Zanorowac należy tałcż® ^sportowe" zacho
wanie się graczy Oraoovu Kuomskiego r. Makizy 
ka. rsramfeari, Hakoabu LCwy został kopnięty 
w rękę pizez Malczyka', chcącego wybtó piłkę, 
do kontuzjonowauego gracza podchodzi trener 
Tlakoahu, chcąc opabzyt uderzenie, jednak Ta
nowie Kulbióski i Mai s y k  uwążali za wskazane 
w brutalny sposób odapi :hnąć trenera \  nie <kh?u 
Scić .go do bramkarza.

łfakoah miał znaczną przewagę, grał pod ka
żdym względem lepiej 0 1  gospodarz/ i stanowił 
zespół równy, w potu doskonały. Taziiły jednak 
‘de dokładne podawania pomocy i  przesądu a 
h'peifonibinacaa pod bramką przeciwnika- Naj
lepszymi w drużynie byli skrzydłowi. Bram 
karz Łowy, który bronił cały czas doskonale, 
przepuścił fatalnie drugą łatwą do obrony bram 
kę. sąd®ąc, iż piłka idzie na aut.

Craoovia wystąpiła bez Dońca I Otfinowfcfci© 
go, a broniący Malczyk ponosi winę w pusacze 
fliią drugiej bramki. Ser !acją było pojawienie się 
po przerwie na boisku Lasoty, odbywającego 
obecr.je służbę wojskową. Jak wiadomo na sfcu 
tek znanej uchwały władz wojskowych nie wol 
'*0  grać wojskowym w drużynach cywilnych- 
fpierwszy wyjątek!). Bramki dla Cracovii uzy
skał Kisieliński, w tem ;edną z karnego. Dla bia-

Dalsze śledztwo
w sprawie morderstwa 
w Pruszkowie

f?  łefoncn od aaaaego korespondent* ■
W arszawa, 29 7. (S in) Dalszy ciąg śledztwa 

w spraw ie zabójstw a w iceburm istrza P rusz
kowa, Berenta wskazuje, że m ordu dokonano 
tfa Ile osohistem bez żadnych motywów poli
tycznych. Aresztowano jeszcze 3 wspólników

ło-n-eoiesiK.ich Reich i W eissk< pf Publiczności o- 
koio 4-OCKL

Udział Polski w zawodach 
balonów w Chicago

W arszawa, 29. 7. PAT. W  pierwszych dniach 
sierpnia udają  się do Ameryki piloci balono
wi kpt. R ynek i por. Bm zyński, aby wziąć 
udział w m iędzynarodowych zawodach balo
nów  wolnych o p u h ar Gordon-Benneta, które 
odibydą się w Chicago w czasie światowej w y
staw y w  piet wszach dniach września. Polska 
zgłasza n a  te zawody balon wolny „Kuściu- 
szko" oraz balon zapasowy „Polonia", który 
w  razie potrzeby zasiąpi balon „Kościuszko".

W15Ł A—OLSZA. W niedzielę 30 bm. odbędą się 
Interesujące zawody pomiędzy mistrzem Krakowa 
Olszą a ligową drużyną Wisły Początek o godz 
630 na boisku T. S. Wisła.

POLONJA ^PRZEMYŚL) zdobyła mistrzostwo 
piłkarskie okręgu lwowskiego, zwyciężając w fi
nale Lechję 2:1 (1:0). Mecz odbył się na neutral
nym gru iicie w Stryju.

Ma k OAH—NADWIŚLAN mistrz kl. B. w nie
dzielę 30 bm. o gudz. 9,30 rano na boisku MakkaLi.

SZWECJA POKONAŁA POLSKĘ w strzelec
kich zawodach korespondem yjnych. 2842 — 2722 
pikt

(—) URBAN (RUCH) znany reprezentacyjny pra 
wo- sŁ rzydłowy zmienia barwy klubowe i prze 
rhodzi do Pocztowego PW Katowice.

WĘGRY—CZECHOSŁOWACJA 5:3. Rewanżo
wy mecz piłki wodnej zakończył się zwycięstwem 
drużyny węgierskiej nOmimo, iż grała z czteroma 
rezerwowymi.

EGIPT--PALESTYNA 5-3. Rozegrany w Teł- 
Awiwie merz bokserski, przyniósł zwycięstwo re
prezentacji Egiptu. Wyniki w poszczególnych wal- 
kfacL były następujące:, waga lekka Algatar (E) 
bije na pnnkta Muljena, w wadze średniej Emil 
(P) walczy na remis z Mahamerem (E), w wadze 
pó‘ ciężkiej wygrywa Mahama (E) z Garbarzem 
i wadze ciężkiej Finn zdobywa dwa punkta w. c. 
na skutek niestawienia się przeciwnika.

Turobińkiego, przyjaciela Berentowej, k tórzy 
są podejrzani o to, że z nam ow y Turobińskie- 
30  dokonali mordu.

Z RADOMYŚLA WIELKIEGO-
r(—) W rocznicę śmierci Herzla odbyła się a nas 

z inicjatywy Komisji K K. L akademja żałobna, 
na której, po zagajeniu D r z e z  tow Szoszmę Gross, 
przemówienie okolicznościowe wygłosiła tow. 
drowę Sara Spieglowa. Odbyła sję leż zbiórka dr 
l.czna. z zadawalającym jiLiem.

G1KLP* Vs .4 f: S i' WSKA
Warszawa. 29. VII. PAT. Dolar prvwatny o g.; 

12,30 6,60. Pożyczki polskie w N. Jorku: dillonow-] 
ska 69 i pół, stabilizacyjna 69 1/8, warszawska1 
45 i pół.

GIEŁDA POZŃANSEA
Poznańska giolda zbożowa z dnia 29. 7. 1933 r. 

Ceny transakcyjne Żyto 445 ton. 16 i pół, Żyło fc> 
ton. 16.65, Żyto 15 ton. 16,30. Ceny orjcnlnoyjne 
Przenica nic not. Mąka żytnia 27 — 28, Mąkai 
pszpnna 54 — 56, reszta bez zmian. Ogólne usposo
bienie spokojne

Gie ł d a  ZURYCHSKa
Zurych. 29. VII PAT. Paryż 20,24, Londyn 17.24 

i pół, N. Jok 3,82 i pół, Belg ja 72,12 i pół, Włochy. 
27,27 i pół, Hiszpanja 43,20, Holandja 208,50, Ber
lin 123,40, Wiedeń 123,40, Wiedeń 72,82, noty 57,75, 
Sztokholm 89 Oslo 86 85, Kopenhaga 77,05, Praga 
1532, Warszawa 57,75, Białodród 7, Ateny 2,97, 
Konstantynopol 2,48, Bukareszt 3,08, Helsingfors 
7,62.

POŻYCZKI POLSKIE w  NOWYM JOPKU
Nowy Jork. 28. 7. Zamknięcie Dillonowska G9.50, 

Stabilizacyjna 69,125, Dolarowa nienotowana. War
szawska 45,50, Śląska nienotowana. Tendencja 
słbsza.
DEWIZY EUROPEJSKIE W NOWYM JORKU
Nowy Jork. 28. 7. Otwarcie: Berlin 32,15, Lon

dyn Kabel 4,47 i pół, Paryż 5,28, Zurych 26, Wło- 
ćhy 7,08, Holandja 54,40, Tendencja dla d ewiz słab
sza, z powoda silnej zwyżki dolara. i

W arszawa, 29. 7. PAT. Prawdopodobny prze 
bieg pogody n a  niedzielę dnia 30 bm.: Pomo- 1 
rze, W ielkopolska, Polska, Śląsk, Podhale ; 
T atry : Początkowo naogół słonecznie o zachm u 
rżeniu niewielkiem, potem wzrost zachm urze
n ia aż do deszczów począwszy od zachodu k ra  
ju. T em peratura be2 większych zmian. Słabe 
lub um iarkow ane w iatry  zachodnie i połud
niowo zachodnie. Pozostałe dzielnice k ra ;u: 
Jeszcze dość pogodnie i bardzo ciepło. Słabe 
w iatry  zachodnie. W  całym k ra ju  skłonność 
do burz.

KRYZYS.
( ) A — Kryzys światowy nie zostmie prze

łamany, dopóki długi nie będą skreślone.
B. — Swięla racja, ale czy sąązisz, że mój.kra- 

f wiec pogodzi się z tem?
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* CZYŻBY TRAGICZNY WYPADEK?

<:) \Ve wtorek, 25 bm. w yruszył z Zakopane 
SO> przyby ły  t u  z obozu harcerskiego pod Cie
szynem 20-letmi skaut Alojzy Fornalski, przez 
Dolinę Strążyska na Giewont i dotychczas nie 
powrócił, ani nie dał znaku o sobie. Ponieważ 
w ychodząc na tę wycieczkę z restauracji u wy 
dotu doliny Strążyskiej iniormowal się o drogę 
i mimo ostrzeżenia, że droga jest trudna, Po
szedł, wnioskować należy, że Fornalski nie by- 
izupełnie cbeznany z terenami tatrzańskim i.

Na skutek interwencji kolegów ekspedycja ra- 
;iturakowa Tatrzańskiego Ochotniczego Pogoto 
jwia Ratunkowego przeszukała we czwartek pół
nocną ścianę Giewontu, a przedews*ystkiem 
t.zw. żleb Kirkora, dochodząc aż pod Szczerby, 
Ijednak bez rezultatu- Zachodzi obawa, że For
nalski albo Poszedł inną, niewłaściwą drogą i 
[zginął gdzieś ną ścianie wśród Jucznych turni i 
'przepaści, alboteż obszedłszy szlezyt, poszedł na 
jCzerwony Wierch, czy dalej i straciwszy orjen- 
'tacjję przeszedł na czeskosłowacką stronę.

 O- -
— W NUNCJUSZ PAPIESKI W ZAKOP A- 

;NEM. W piątek wieczór przybył do Zakopane
g o  ze Szczawnicy samochodem J. E- Nuncjusz 
•Apostolski ks. arcybiskup Mamiaggi w towarzy 
jstwic ks. biskupa Lisowskiego, ordynata diecezji 
♦arnowskiej. J. E- Nuncjusz Apostolski zwiedził 

‘dzisiaj przedpołudniem Morskie Oko, biorąc u- 
idział w  przejeździe łodzią ,po jeziorze w połu- 
;dnie zaś uczestniczył w ©biedzie w >.Księżów- 
;ce“, po którym wygłosił w języku łacińskim 
Jprzemówienie do księży. Bezpośrednio po obie- 
izie ks. arcybiskup Marmaggi odjechał do Kry 

itłicy.
■ — (:) INŻYNIEROWIE FRANCUSCY I GEO- 
iLOGOWIE ANGIELSCY. Bawi tu wycieczka 
[35 inżynierów francuskich, która zwiedziła dzi
s ia j Morskie Oko- Jutro wycieczka opuszcza 
jZaikoipane, udając się w dalszą podróż po Pol
ice . w  poniedziałek 31 bm- przybywa do Buko- 
.winy pod Zakopanem naukowa wyprawa 20 geo 
“logów angielskich, która zabawi tu przez parę 
tygodni dla studiów naukowych.

; — (:) RUCH PRZYJEZDNYCH jest w dal
szym ciągu bardzo su]ny- a w ostatnich dniach 
przybrał widocznie na sile. W edług obliczeń tu 
itejszego biura meldunkowego, liczba gości w 
,tym roku przekroczyła już cyfrę 31,000 osób i 
jest o blislko 3.000 osób wyższa od cyfry zeszło 
rocznej.

—  (:) UP\LY. Pogoda nie dopisująca w p o - 

czątikuhpca w ostatnim tygodniu zmieniła się na 
korzyść- Od kilku dn.i panują tu siln© upały, któ 
te jednak przy znanych warunkach Mimatycz-
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(:) Warszawa. 29- 7- (Sin) Jak donoszą pisma 
dzisiejsze wanszawisikie wiad7-e bezpieczeństwa 
w ykryły olbrzymią aferę przemytu broni i nie
legalnego składu amunicji, k tóry mieścił się w 
śródmieściu przy Alejach Jerozolimskich 26 
W mieszkaniu inż- Paw ła de Maen, obywatela 
belgijskiego. W piwnicy znaleziono kilkanaście 
skrzyń karabinów. poza-tem olbrzymią Hosć pro 
chu i naoojów. Wszystkie znalezione materiały

przewieziono clo Instytutu Pirotechnicznego. Re 
wizja przeprowadzona w mieszkaniu dała bar
dzo dużo materjałiu obciążającego w postaci no
tatek, korespondencji i rachunków, ijjż. de Maen 
zabraniał dozorcy pokazywać piwnicę swego 
mieszkania- Jak ustaliło śledztwo, inż. de Maen 
sprowadzał nielegalnie broń z zagranicy • sprze
dawał Ja w Polsce-

Książka — to jedyny przyjście 
który nigdy nie zdradza.

John Stuart Mili.

Jedyna wypoiyczafnfa
w Krakowie, k tóra zaopatrzoną jesi 
w Dajnowsze książki polskie, niem ie
ckie, francuskie, żydow skie angiel
skie jest

BIEIJGTEKA
WSPÓŁCZESNA
tolZELI K A K F E R O W e J

KRAKÓW
SEBASTIANA . 2 3

nych Zakopanego nie dają się we znaki i pozwą 
łają korzystać w całej rozciągłości -z warun
ków, jakie posiadają Zakopane i Tatry.

— (:) GROŹNY POŻAR. W  piątek- 28 bm. 
wieczór wybuchł tu groźny pożar w willi ,.M i- 
raż“ przy uh Chałubińskiego. Dzięki energicz
nej akcji st aży pożarne., ogień, którego pastwą 
padło tylko poddasze, szybko zlokalizowano.

AZS (Warszawa) — CRACOVIA 2:0 (2:0)
(:) Rozegrany w  pływalni Panku krakowskie

go mecz o mistrzostwo ligi piłki wodnej zakoń
czył się nieoczekiwani© zwycięstwem warsza
wiaków, Cracovia po ostatnich zwycięstwach 
nad EKS‘em i Hakoahem uchodziła za faworyta 
spotkania- Dla zwycięzców bramki zdobył naj
lepszy gracz Kaatochw.ila- W  Cracoyil jedyni® 
TrytJko stanął na wysokości zadania- Sędziował
b. dobrze p. R i t t e r m a n n .

• • •

Dzisiaj, o godz. 17-30 w parku krakowskim od 
będzie s.ię mecz pomiędzy AZS (W arszawa)— 
Makkabi Spotkanie to budzi zrozumiałe zain- 
tei e s o w a n i ę ,  gdyż zwyciesca zdobędzie najpra
wdopodobniej tytuł wjęemistrza Polski-

ANGI,JA—FRANCJA 2:0
(:) W  finale rozgrywek o puhar Davisa pierw 

szy dzień przyniósł Anglikom dwa punkty, W  
grach pojedynczych pokonał po zaciętej waice 
Perry—Cochcta 8:10, 6:4 8 :6 , 3:6. 6:1 oraż
Austin MerLina 6:3. 6:4, 6:4. Tak więc p c  sied
miu latach odda F-anoja puhar w ręce Angli
ków, gdyż nie do pomyślenia jest. żeby Anglicy 
w dalszym-singlach nie uzyskali chociażby jedne 
go zwycięstwa.

(:) W  dugi.m dniu zawodów o puhar Davisa 
miedzy Francją a Auglją w grze podwójnej p a r ą  
angielska Hugges—Lee uległa parze francuskiej 
Borotra—Brugnon 6:3 8 :6- 6:2. Wten sposób po 
2-gim dt»u prowadzi Anglją 2:1- Jutro odbędą 
się dwie pojedyncze g r y  rewanżowe: Austiti—
Cochet i P erry—Merlin,

«l ni TOW. UBEZPIECZEŃ NA ZYCIE i
|  Stan ubezpieczeń z końcem I  F I L J A L N E  DYREKCJE IStan ubezpieczeń z końcem 

roku 1931:

3 '/, miliarda złotych
Ilość ubezpieczonych: 836.664 
W pływ Premij za rok 1931:

2 3 5  mil(onów zł. 
Środki gwarancyjne:

5 9 4  miljonów zł. 
W ypłaty ubezpieczonym w roku 

1931: 5 4 . 2  mili. *1.

1i NliKS«
W E W I E D N I U

F I L J A L N E  DYREKCJE

Kraków, ulica Basztowa 15 
(wejście od Rynku Kleparsk.) 
Lwów, Plac Marjacki L. 7.

F i 1 j a
Bielsko, ulica Kolejowa L. 3 

Ekspozy tura 
Cieszyn, ulica Głęboka L. 15

I  ODDZIAŁ K. K. L. na Zach. M ałorolskę i Slask: 
Kraków. Basztowa 15



Str i e -NOWY DZIENNIK* poniedziałek 31 lipca 1933 Nr. 208

H ? l ;  M UCH Y, PLUSKW Y, 
4  M O LE I NN fi P A S O Ż Y TY  

£  JAKOTEŻ I ICH ZARODKI.

ICLT JAKOŚCIĄ DORÓW- . 
MWA PSS CWARANCJĄ WSZEL Kin ter.o rodzaju fabry
katom ZAORANICZW', I.

Jkw M V*" ‘

AJA
ZNAK I KAZWA PRAW. ZASTRZ.n a — g— — — i

1 litr Zł. 6‘50; pól lit:a 
3‘80, 1/4 litra 2‘40, 100 
g r a m o w a  f l a s z k a  1 2 0 .

ZDROJOWISKA

SZCZAWNICA. Dr. Jó
zef Schreiber ordynufe. 
jak dawniej. Własne e t  
Wo^zesue jnhalatoijum. 

Własny gabinet elektro 
terapii. Skuteczne ieeze 
nie a stary i kataTów 
dróg . oddechowych.

2770kr

RABKA znany pensjo
nat Storchow&i, w  kom
fortowej willi „Mimo
za", przyjmuje na Sier
pień dzieci po 2ł. 5 
dziennie. Kwalifikowa
na frebjanka. Opieika le
karska. 3250fcr

ŻEGIESTÓW, pensCoiiał 
„„Hanihu" poleoa poko
je sfcmeeziue z utrzyma
niem. Ceny Uniżone Ku 
ohniia ściśle rytualna. — 
Adres: Hochhcusier, Że
giestów. lG87g

POMOCNIK CHOLEW- 
KARSKI, miody, zdolny, 
— pos.ziuikuje zajęcia w 
swoim fachu hub jakiego 
toolwiek innego. Wyma 

gania skrnepe. Zgłoszę 
nla pod „CholewikarŁ" 
do Adm. „N. Dzienniika" 

1082bp

PODATKI sprawiedliwe 
płaci kupiec, prowadzą
cy prawidłowe księgi 
Rutynowany buchalter- 
biiatisłs/ta — zaprowadza 
roz-mane systemy ks'e- 
gowości, uznane przez 
urzędy skarbowe. Zglo 
szenia pod „Doświadcz.', 
ny fachowiec" do Adm 
,,N. Dziennika". lG70kr

ROBOTY bieliizniarskie 
nowe i naprawy przyj
muje do aomu i poza 
domem: ul. Miodowa 35 
m. 7. 3040\

NAPRAWĘ MASZYN
do pisania, rachowania i t. p , wykonuje pierwszorzędnie i tanio

Z A K Ł A D  M E C H A N I C Z N Y
E D W A R D  A B S L E R

o!48kr

KRAKÓW , UL. ŚW . GERTRUDY 12 . TEŁ. 109-GS

MŁODA PANNA poszu
kuje zajęcia jako hafejar 
ka lub bieliźniarka. Do
brze obznaiomiona z fa
chem. Skromne wyma
gania. Zgłoszenia pod 
„Flafciarka" do Adimin. 
.,N. Dziennika". 1683bp ,

PIERWSZdtóEDNY 
KAPELMISTRZ skrzy
pek, z orkiestrą lub do 
orkiestry, przyjmie na
jęcie w  kawiarni, hote
lu, barze, w Krakowie 
lub na prowincji. Wiel
ki, nowoczesny reper
tuar, także humor i jazz. 
Najlepsze sukcesy wsze 
dzie zagranicą (Niemcy, 
Holandia, Szwajcaria, 
AiusUiia). — Uchodźca z 
Niemiec, Żyd, obywatel 
polski, rozmawia po poi 
srtou.. — Pierwszorzędne 
świadectwa i referencjo 
Zgłoszenia pod „Kapel
mistrz" do Adir,. N°W. 
Dziennika"-

HANDLOWfEC POD
RÓŻUJĄCY przyjmie za 
jęci© liu.b zastępstwo L 
branży korzennej lub 
browaru, jestem  ruty
nowanym fachowoem, 
mam pierwszorzędne ie 
ie roncie. Zgłoszenia pod 
„HanJlou iec J- T.“ do 
Adm. „N. Dziennika".

1684bp

WOLNE POSADY

ENERGICZNE 1 INTELI
GENTNE OSOBY. Zape
wniony byt do 1000 zł. 
miesięcznie. Informacyj 
udziela T-wo Bankowa 
w Grodnie przy ul. Hoo- 
vera 9. 3C49

POTRZEBNY saińfediziel 
ny kierownik do wier
ceń naftowych Szcze
gółowa oferta, referen
cje, wymagania, pod a- 
diresein „Szalowa" B:el 
sko, Śląsk, poste restan
te. 3249fkr

Reklama 
dźwignia handlu

Z A k C O P lN E
z r a ń ”  p ie rw sz o rz ę d r j p e n sjo n a t

„ t L u C R » o O ‘‘
JADWIGI KURLANDOWNY

położony w  lesie . p rzy :tn u je  zgłoszenia na sierpień . 
Ceny bardzo n isk ie . — T eiefon  Nr. 5 5 8

P o z w ó l fr m n
n o w e m u  Ś r o d k o w i

d o m o w e m u  p o ło lu C  
kre s lw q m

j  Olom

Niezwykły wynalazek lekarza.
D okuczają  Ci bóle w  łopatkaęh  i plecach? 

Jesteś przygnębiony, nieszczęśliwy lub osła 
biony? Jesteś zniedołężniały z pow odu bólu 
w lędźw iach, dręczy Cię Dól kulszow y w n o 
gach lub new ralgiczny w ram ionach?

W ięc zanurz  c ienką tkan inę  w bardzo go
rące j wodzie, do k tó rej się dodało  tyle Sal- 
t ra t  Rodeł, by uczynić ją  białą. P rzyłóż ją  
do Doiącegc m iejsca. Zam ocz tk an in ę  jeszcze 
raz  i przyłóż ją  znów. P ow tórz  to  3—6 razy, 
dopóki nie odczujesz ulgi. T a  w oda z S altra t 
jest m ocnym , św ietnie p rzen ikającym  śro d 
kiem  rozpuszczającym . W siąka on  do por 
jak  a tram en t w bibułę. Rozpuszcza drobne, 
śpiczaste jak  igła i ostre  jak  brzytew  k ryszta  
liki kw asu m oczowego. Ustawiczny, m ęczący 
ból, k tó ry  nie da je  odpocząć w żadnej pozy
cji, przeszyw ające kłócie, k tó re  nie pozw ala 
w yprężyć m ięśni lub zgiąć staw ów  — wszyst
ko znika jak  za do tknięciem  różdżki czaro
dziejskiej. Można spać przez 8 godzin w spo
koju. Ody bon Cię całe ciało i czujesz się 
zmęczony lub przygnębiony, do d a j Saltrat 
Rodeł do T w ej kąpieli. Będziesz zdum iony 
i zachw ycony w ynikiem .

Do nabycia w aptekach, sk ładach  ap tecz
nych i perfum erjacli. Skład g łów ny: L. Nasie- 
rowski. W arszaw a, Kaliska 9. - -

C0DZ1EHME PHSTnfUHUdBJ

LOKALE

NA F L O R IA Ń S K IE J 1.
piętjio front,  2 pokoje z 
dwoma przedpokoju m:,
oraz obszerny  lokal nu 
parte rze ,  ra zem  lub o d 
dzie ln ie  do oddania; n a  
dają się na  przcdsiębior 
stwo. zak ład  kuśnierski 
i t. p. Wiadomość: tele
fon 112-41 j 108-38.

MIESZKANIE 3-pokojo- 
we z komfortem, w ryn 
ku podgórskim 11 — do 
wynajęcia. Wiadomość 
u dozorcy, lub telefon 
Nir. 110-49. 1686g

POKÓJ słoneczny, I-sze 
piętro, zaraz do w yna
jęcia. Dla uchodźców 7 
Niemiec pod dogodin.ef- 
szemj warunkami. Zglo 
szenia pod ,,Pokój zdro
wy" dd Adm. „N. Etofen 
nika“. 1669

ZARAZ do wynajęcia po 
kój ładny z ntrzymaniett 
lub bez dla pań łub pa 
nów: ni- Dietiowska !!'• 
I. piętro, m. 7,
MIESZKANIE dla paflaier, 
kf (Żyd.) u samotnej wdo 
wy cd zaraz: Bocheń
ska 8 Ta bn aa. 803

POKOJU z  kuchnia po
stukuję ty lok w dzielni" 
yc Kazimierza. Zgłosze
nia do Adm. ,,N. Dzien- 
niika" pod „Pewny". 
PRZECHOWANIE me
bli i towarów w su
chych składach oraz 
PRZEPROWADZKI naj 

taniej uskutecznia 
jHERMES" Biuro spe
dycyjne, Kraków. Sto
larska 13. 3356k

NAUKA
I WYCHOWANI'

PIERWSZORZĘDNY 
KAPELMISTRZ (uchodź 
ca żydowski z Niemiec), 
z ukonctzcne.n konser
watorium we Wiedniu 
Frankfurcie n/M. udzie
la sumiennie i gruntow
nie nauki gry no skrzyp 
cacih) cd początków aż 
do gry koncertowej. — 
Także harmonia, kontra 
punkt. Honorarium skro 
mne. Najlepsze świade
ctwa i referencie. Oby
watel polski, rozmawia
po L isk u  Zgłoszen-a
pod „Kapelmistrz" do 
Adm. ,.N. Dziennika".

Ży d o w s k i e g o
f u n d u s z u
NARODOWEGO

j/t.

K0WAUKIHA
U5UWA
H A J U P O R C I Y W 5 Z Ł

B Ó L E  G Ł O W Y
I|M|RVKA CWŁFł.-pWeMACtUTYCI HA

APTEKA BERGERA WEj 
LWOWIE —  Lewandió-; 
wika, z  realnością malo
waną, zaraz z  wolnej re1 
ki do sprzedania- PoSre ■ 
dnicy pożądani. 3234kr

KILIMY artystyczne -  
Dywany perskie — Grfi 
perowa, Kraków, Wol
ska 19a. 2529kr.

FIRANKI, kapy, od nij" 
ańszych do naiwytwoi 

aiejszych poleca Wy 
^óm ia Firanek Józef 

Rottner, dawniej Pod
górze, Rękawka, obec
nie Sławkowska 11. te- 
efon 176-92. 2806kr

DYWANY „KO-CO" rę
cznie wiązane- Oddział 
fabryczny Kraków, To
masza 29, telefon 177-75. 
Ceny fabryczne. 3253kr

KORZYSTNIE sprze
dam 5.000 kilogramów 
w ełny kuśnierskiej bez 
skórek, tylko za gotów
kę. Wiadomość: Solnik, 
Kraków, Orzeszkowej 8

16S5g

,SPECJALNOŚĆ" meb
le kuchenne, przedpoko
jowe, dziecięce: Kra
ków, Szpitalna 24.

3253kr

RÓŻNE

OFICEROWIE Rezer
wy! Mundury, czapkk 
pasy, dystynkcje, napu 
niej: Censor, Kraków.
Szewska 18- — Gemflki 
bezpłatnie. 2602kr

SPÓLNIKA z kapitałem 
10.000-15-000 W. poszu
kuję do dobrze prospe
rującego przedsiębior
stwa- — Zgłoszenia pod 
„Gwarącia" do Admin. 
,N. Dziennika". lGSlg

SMACZNE obiady po zt: 
ionei cenie wydaje sic: 
uł. Dietiowska 111 m- ’>■

<569g

PRENUMERATA: w Kj A< wóe ma pro ■. mlesicczetfe ZL. FUG. kwartał. ZL 180*
w R r YowJe i  odoosjen. da d o n .  . 6 * 2 0 .  i«
Na piowfncjł z przesyłka pocztowa tm k 6‘ód  ̂ » 19*80
Zagrscćca > przesyłka pocztowa „  .uroi
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mów po «7 mflhn  Na)mnńej»e ogźostenla drobne .Kciymy za 10 słów

CENY w zlptych: 1 d n u  llfi. — Tekst F—. Nadesłane 0*75. — Za t©kstem 
0*23. — Drobne od ałtrwa 0*20. Dla poszaknlacycb pracy 0*10—  C raWa> 
cj« 12*50. — Za zastraełeu'e nteŃ"i dolicza s'.e 25 %

W ydawca: Za Spółkę Wyd. jta w y  Dzfermfk": Zygmunt HochwaJd- — Rodaktoi n c z c B ) :  Dr- Wiltetn Berk«nuunmei- 
Redalcłci odpow 'edzhuny: Zyrfryd Moa«» — Now* Drukarnia Dsleoo{ko«a. Kraków, Orze tzkow«t, 7, pod zarządem MaksymT^na Leldm m z.


